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Ze skrorrnoście, wteściwą po:zątfcom 

w sieli ich warte Sdowyi h poczynań, ale ze 
świadomością dokonania dzielą powabnego 
i pożytecznego otwarto nasze Targi. Pół­
nocne, Wystawę Regionalną i Rolniczo- 
Przemysłów ą.

Trzeba było dobrych paru dni czasu, ‘ 
by dokumentnie i uważnie przyjrzeć się 
owocom stosunkowo krótkiej, ale wytrwa- j 
łe j i uczciwej pracy, jagą sprezentow. n o , 
n a n  w ogrodzie Bernardyńskim i murach 
dziś uniwersyteckich. Już sam f.*kt potrze 
by aż awu dni czasu nc podsumowanie bi­
lansu naszych poczynań kulturalno gospo­
darczych na Targacn 1 cbu Wystawach 
świadczy jaknajlepiej o obfitości plonu, 
zwłaszcza, iż są to poczynania u nas no­
we 1 na skrom ne obliczone rozmiary.

Dobrze się stało, źe inicjatywa Tai 
gów i Wystawy została zrealizowana i to 
w tak krótkim  czasie. W rozu przyszłym 
1929, będziemy świadkami powszechnej 
wystawy krajowej w Poznaniu, gdzie cara 
Polska wystąpi ze swoim dorobkiem kul- 
turaloym i gospodarczym, świadcząc o 
postępach, jaaie poczyniliśmy w życiu e- 
konomicznem i duchowem naszego pań­
stwa.

Przed wysławą ogólnopolską wystą­
piły z pocazem swego dorobku ziemie 
północno-wschodnie w Wilnie, niebawem 
zaś, bo w pierwszych dniach września od- 
oędzie się pokaz dorobku ziemi wołyń­
skiej w Łucku Tak więc cała wielka po­
łać państwa, Ziemie W?cbodnie, zawczasu 
przygotowały się do rev.'ji sił gospodar­
czych i kulturalnych państwa, jaka się od­
być tra  w roku przyszłym w Poznaniu. .

Jeżeli chodzi nam teraz o  określenie 
wartości i znaczenia Targów i Wystaw wi­
leńskich nie znajdziemy innego określenia, 
niż przełomowe. D okonano niewątpliwie 
przełomu doniosłego: zamknięto okres po­
wojennej rekonwalescencji naszych ziem, 
a wstąpiono w okres nowy, okres pozy­
tywnej gospodtrezej pracy, pracy Kultural­
nej, maczonej poważuemi zdobyczami.

Nie “ szyscy zapewne przypuszczali, 
ie  stać już nas na pokazanie skromnego 
dorobku. Sądzi się powszechnie, ie  nie 
wszystkie jeszcze warsztaty naszej pracy są 
odbudowane. Niewątpliwie tak. Aie zapo­
mina się jednocześnie, że niektóre z tych 
warsztatów zaczynają już owocować, wy­
dawać plon.

Przez zrealizowanie Targów i Wysta­
wy Regionalnej i Rolniczo-Przemysłowej 
utwierdziliśmy się w nasze] świadomości 
gospodarczej i kulturalnej. Zdobyliśmy 
pewność dorooku ekonom icznego i ducho­
wego 1 jego siały wzrost. Zdaliśmy sobie 
spiawę ze stanu rzeczy. I otworzyliśmy 
persptktywę na przyszłość.

Szacując ogóinie wyniki tego zamie­
rzenia, jik lem  są Targi i obie Wystawy, 
zaczniemy od wyglądu zewnętrznego. T o  
co dała natura z przeplęknemi górami, 
bystrą W ilejką i stuletniemi drzewami 
ogrodu Botanicznego i Bernardyńskiego, 
stara się tłem  dla rasow o artystycznych i 
nieskazitelnie estetycznych poczynań Fer­
dynanda Ruscczyca i inż. ŁuczKowskiego. 
Takich ram d li pokazu gospodarczego i 
kulturalnego nie bęazie posiauała nigdzie 
żadna wystawa.

Nie jest to przecenianie .rzeczy ze­
wnętrznych". W Ł śn it ów wygląd zewnę­

trzny jakże głęboko wiążą się z „?awartoś­
ci.}" p:ka?.u! J  łk z nim b .m .o :h u ie  i łą­
czy się id ą przewodnią. Jeżeli gdzie, to 
niewątpliwie na Targach Wileńskich połą­
czono piękne z praktycz ;em, czyli, w m .śl 
rzymsk.ej zasady, przyjemne z pcżytecznem-

Z trzech członków imprezy kulturalno- 
gospodarczśj; Targów, Wystawy Rolniczo- 
Przemysłowej i Wystawy Regionalnej, nie 
wahałbym się tej ostatniej postawić na 
czele całej imprezy. Daje ona piękny obraz 
rozwoju kultury regionalnej u nas we 
wszystkich jej odgałęzieniach, dobrze świad­
cząc o  pracy, która odbywa 3ię u podstaw 
życia.

Wystawa Rolniczo-Przemysłowa ma, na- 
razie, charakter fragmentaryczny. D opiero 
w ostatnich dniach je j trw«ma ujrzymy ca­
łość: żywy inwentarz, który wraz z do­
tychczasową częścią wystawy złożą się na 
imponującą całość. Ale to, co już pokaza­
no nam aa Wystawie Rolniczej świadczy o 
tak znacznych postępach gospodarczych w 
kraiu, gdzie rolnictwo stoi n i  pierwszem 
miejscu naszego życia gospodarczego, ale 
gdzie doszczętnie gospodarstwa zostały 
zrujnowane przez wojnę,— że pozwala ro ­
kować najśmielsza nadzieje.

Na drugim planie jest przemysł. Nic 
w tem dziwnego. Nie jesteśm y ani krajem 
uprzemysłowionym, ani nie posiadamy wiel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych. Duża 
ilo lć  wystawców —  firm handlowych, po­
średniczących w handlu, nie zaś, jak ocze­
kiwać należało, produkujących —  również 
świadczy o slabem uprzemysłowieniu na­
szego kraju.

Nie umniejsza to w niczem wartości 
Wystawy i Targów. Uświadomienie sobie 
istotnego stanu rzeczy przyczyni się nie­
wątpliwie do skorygowania tych, lub la ­
nych poczynań gospodarczych i wytknie 
włzścfwą diogę dalszemu rozwojowi eko­
nomicznemu naszych ziem.

Na szczególne podkreślenie zasługują 
eksponaty, przedstawiające poglądowo w 
formie wykresów i cyfr statystycznych ro ­
zwój szkolnictwa, s tw  sieci komunikacyj­
nej, stan rozwoju gospodarstw rolnych, 
ilość lasów i t. p. Statystyka wyznaniowa 
i narodowościowa wobec braku dotąd spi­
su ludności —  wypełnia częściowo tę Jukę. 
Już to wogóle stwierdzić należy, że tablice 
i wykresy statystyczne są  walną ozdobą i 
dużym dorobkiem wystawy.

Nie można wobec tych dodatnich wy­
ników wystawy ukryć zdziwienia z powo­
du wadliwej.a raczej wogóle nie istniejącej po­
ważnej propagandy prasowej i afiszowej. 
Ktokolwiek, skądkolwiek przybywa dowia­
duje s<ę całkiem  przypadkowo o  istnieniu 
Targów . Można śm iało powiedzieć, że 
sprawozdanie Polskiej Agencji Telegraficz­
nej o otwarciu W ystawi Targów obwieściło 
dopiero całej Polsce o istnieniu tych, po­
ważnych rozm iaram i, a doniosłych dorob­
kiem. imprez kulturilnych. Nie można do­
puścić, by dorobek i praca szeregu, jedno­
stek i instytucyj, tak dodatnio świadczące 
o  odradzaniu się naszego życia kulturalno- 
ekonomicznego na Ziemiach W schodnicb, 
pozostały nieznane całe], dosłownie całe', 
Polsce, jeszcze jest „zac na wyrównanie 
braków organizacyjnych.

Wik.
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E':,ia edmowy litewskiej.
Gfos łotewski o fałszywej taktyce Wolde*

marasa,
RYG ^ 23. V III, (Ate). Zbliżony do Ministerstwa Spraw Zagranicznych dziennik 

„Pedeja Bridi", om ayla jąc ostatnią notę W eldem arasa pisie: Polskr uczyniła nowe 
wyciłkf, by sntłuić zalecenie Rady Ligi Narodów, lecz W olaemaras odrzucił obie pro 
pozycje P o ls’c — odbycia konferencji polsko-litewskiej w Królewcu lub w Genewie.

O ile larzuceUe pierw; ej z tych propozycyj było ze względu na niem ożność 
cbu ministrów przybyd? to  Królewca, bardziej do wytłumaczenie, o tyle odrzucenie 
drugiej propozycji jest nie do zrozumienia. Prawdopodobnie Woldemaras snostrzegł się, 
że w G',newie nie będzie mógł dalej prowadzić polityki sabotażu, która będzie musiała 
narazić Litwę na niecnęć całej Europy. W tym stanie rzeczy W oldemaras woli b o jk o­
tować rezolucję R a iy  Ligi Naroaów. Jednak jest to taktyka bardzo niebezpieczna. 
Zachodnis Europa zrozumie niewątpliwie, źe całkowita odpowiedzialność za niespeł­
n ien ie  "earokiaji R a d y  t-f&i N a ro d ó w  s p a d a  c a  L<tw<j.

Jeżeli Litwa myśli, że Liga Narodów uwierzy zapewnieniom W oldemarasa o 
chęci prowadzenia dalszych rokowań z Polską— to się g'ubo myli.

Położenie delegacji litewskiej w Genewie nie będzie d : pozazdroszczenia.

Urządówka litewska jak z wy kle—bredzi.
KOW NO. 23 VIII. (A T E .). Póh rzęd ów k a liiewska .L ie l. Aidas* w artykule wstępnym o m a­

wiając ostatnią notę litewską rarzuca delegacji polskiej, i i  pomimo, żc na lią przypadała inicjatywa 
zwołania konferencji p lensnej, nie uczyn.ła nic w taj m ie'ze w ciągu letnich miesięcy.

W dalszym ciągu artyku omawia wysunięcie p. E ołówki na stanowisko przew odniczącego de­
legacji polskiej i formułuje objekcje przeciwko tej kandydaturze.

Płonne obawy „Gernranji"
KOW NO. 23. VIII. (P at.). „Gei-maMa" w depeszy z Kowna twierdzi, żs niemożliwą b ę i t i i  

rzeczą przedłożyć obecnemu posiedzeniu Rany Ligi wyniku rokowań polsko-litewskich, ponieważ for­
malne rokowania te  nie s<i zamknięte, a więc wynik ich dotychczas nie jest w iadom y.

Znowu zamykanie szkół na Litwie.
W dniu w czorajszym  nadeszły do Wilna w i a d o m o ś c i  

mości, że władze litewskie postanow iły zam knąć z początaiem  t o k u  
szkolnego 50> proc. wszystkich szkół polskich, znajdujących się 
w powiatach położonych na granicy polsko-litew skiej. Dofycnczas 
potwierdzenia brak. Znając jednak rząd W oldem ąrasa m ożna się po 
nim spodziewać nawet podobnego kroku.

G warci ja faszystowska na Litwie.
J a k  donoszą z Kowna, w ładze litew skie, obaw iając się  zbro jn ego  zam achu 

na rząd zorganizow ały  sp ecja ln ą  gw ard ję faszystow ską k tó re j zadaniem  b y ło b y  
interw eniow anie podczas zam ieszek w ew nętrznych w o b ro n ie  o b ecn eg o  u stro ju .

Jed n o cześn ie  c a łi Litw a poKryia zo sta ła  g ęstą  siecią ia jacze jek  faszystow skich , 
k tóre m iędzy innem i prow adzić będę a k c ję  ag itacy jn ą .

Na cel ten  w yasygnow ano 10 m iljonów  litów .

Oburzenie litewskiej urządówki na Łotwą
KOW N O. Z 3.V I1I.'(Pat). „Lietuvos Aidas" w dzisiejszym artykule . wsięDnym 

omawia wywiad z łotewskim ministrem- spraw zagranicznych Balodzisem W wywiadzie 
tym m inister potwierdził, że rząd łotewski poprze inicjatywę przemysłowców llbaw- 
skich co do wznowienia komunikacji po iinji kolejowej Libawa-Romny. Dziennik 
nazywa niezrozutriałem wyrażenie się Balodzisa, że Łotwę interesuje strona ekonomicz­
na zagadnienia.

Zdaniem „Lietuvos Aidas" strona ekonom iczna w tej sprawie nie może być od­
dzielona od politycznej. Cała afera ma jedno tylko zabarwienie i stanie się ciemną 
plamą na ogłoszonej przez Łotwę neutralności. O  neutralności tej nie może już być 
mowy, gdyż Łotwa stara się obecnie uzyskać to sam o do czego dąży druga strona w 
litewsko-polskim konflikcie,

„Lietuvos Aidas" wyraża przekonanie, że delegacja litewska w Lidze Narodów 
„potrafi oprzeć się nietylko [atakowi polskiemu, aie również i atakowi z północy". 
Litwa nie jest „kolonją afrykańską, w której można rozdawać mandaty".

4-io  k i l  p w b  M o t a  P c t i a t t a '
Haliny SLewiczowej

Racjonalne przygotowanie do szkół 
średnich. Zapisy dzieci codziennie cd 

3 do 6 nopof w kancelarji szkoły 
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Pokoju umc-blowaa., s ło ­
necznego z używ. 
łazienki,’ ewent. z 

u trzy m ., w o k o lic y  Sądu Okręg., POSZU- 
H ij. «»n-nłr.v kulturalny nar . O n a  f fe 
krępuje. Dzwonić 9 — 11 i 2 — 6, hote' 
Europejski p. 40. 2658

Popierajcie Ligą 
Morska I Rzeczną!

Zadośćuczynienie dla rządu włoskiego.
B1AŁOGRÓD, 23. 8 (P at). Ministerstwo Spraw Zagranicrnych przesłało w dniu 

dzisiejszym do poselstwa włoskiego odpowiedź na notę werbalną w sprawie zajść, ja ­
kie się iwydarzyły ostatnio w Splicie i Sebenice. Odpowiedź czyni zadość wszystkim 
żądaniom, wyrażonym przez rząd włoski

Dzień polityczny.
D o „Berliner Tageblattu" donoszą z 

Norymberg!, że oczekują tam przybycia 
ppem jera prof Kazim ierza Bartla, który 
swem dziełem nauao^em  „Perspektywa w 
malarstwie" zdobył rozgłos światowy. K o­
respondent norymberski Berliner Tageblat­
tu donosi, że premier Bartel, który w dru­
gim tomie swego dzieła ma szczegółowo 
omówić prace malarskie Duhrera, przyby­
wa do N orym bergi, aby przestudiować 
dzieła D jh rera , zgromadzone obecnie w 
Norymberdze ca  wystawie Duhrerowskiej. 
W kołach artystycznych Norymberg! sp o­
dziewają się, że pooyt p. premjera B artli
w tem mieście potrwa cza3 dłuższy.

#
Minister przemysłu i handlu Kwiat- 

kowski po dwudniowym pobycie w Gdyni, 
gdzie zapoznał się szczegółowo ze stanem 
i postępami robót Drży budowie portu, po­
wrócił wczoraj do Warszawy.*

Na początku przyszłego tygodnia do­
wódca Korpusu Ochrony Pogranicza gen e­
r a ł  Minkiewicz wyjedzie na inspekcję 
szkolnych bataljonów ćwiczebnych, zakwa­
terowanych w wielu punktach pogranicza. 

*
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­

nej otrzymało z&wiaaomienie w sprawie 
programu prac Międzynarodowej Kom isji 
Pracy, która odbędzie się w Genewie w r. 
1929.

W myśl decyzji Rady Aaministracyj" 
nej Międzynarodowego Biura Pracy K on­
ferencja odbędzie dwie sesje: ple>wsza o- 
gólna zajmie się między innemi sprgwą 
czasu pracy pracowników umysłowych. Na 
porządku obrad 11-ej sesji znajduje się 
sprawa reglamentacji międzynarodowej czr- 
su pracy marynarzy, oraz inne zagadnie­
nia z zakresu ochiony pracy w żegludze 
m orskiej.

M i m  m  k i w m  p o h jn w n  i o -  

ti\ m .
BERLIN. 23-V!U. (P at). Do „ Y o rw ^ tsu " do­

noszą z Amsterdamu, żfc nz koi gresie ookoiowvm  
m łod-ieży. odbywającym się w E erd e  wpłynął pro­
test Tołstoiow rów  losyjsktch, k ,órym  rzad rosyj­
ski zabronił udziału w kongresie Drotesl :v,raca 
się ostro przeciwko młlitaryzowanlu młodzieży w 
Rosji sowieckiej.
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Rok pracy nowego Magistratu.
W dniu w czorajszym  zamieści­

liśmy na tem samem miejscu artyk' ł 
pióra vice-prezydenta n .  Wilna p. Wi­
tolda Czyża, którv cbjektywnie om ó­
wił gospoda: kę nowego Magistratu w 
szeregu dziedzin sam oiządu miejskie­
go. Dz:S pod; jemy dalszy ciąg cen­
nych uwig p. vice-prezydents, k tóre  
naogół wyczerpują całoksziait jedno- 
ro c-n ego  dorobku żmudnej pracy no­
wego M rgistratu.

W dziedzinie zdrowotności nowy Ma- 
g :3trat wykonał następujące prace: dozór 
sanitarny zreorganizował w ten sposób, 
te  lekarze sanitarni zostali zwolnieni 
od cbo>iązku odwiedzania obłożnie cnc- 
rycb, biednych i bezrobotnych, a rewidenci 
san‘tarni od obowiązku pobierania opłat 
ra  ieczen*e chorych w szpitalach m iejskie! ; 
na ich miejsce zostali zaangażowani 3 k r  
karze specjalni. Ponadto uruchomiona zo­
stała przy szpitalu św. Jaaó b a  przychodnia 
dla biednych.

J tż tl i  chodzi o  szpitale miejskie, to 
przedew3zystkieTi w szpitalu św. Jsk ćb a  
przeprowadza się całkowity remont pawi­
lonu chirurgicznego i ginekologicznego. 
Równocześnie utworzony został oddział 
wewnętrzny dla kobiet na 30 m iejsc, a do 
am bulatcrjum  szpitalnego nabyto niezbędne 
instrumenty.

W szp ła lu  żydowskim odremontowa­
nym po pożarze otwa to specjalne sale ala 
noworodków. Odremontowano sale chirur­
giczne i opatrunkowe i zaooatrzono je w 
nowoczesne instrumenty ttch n iciuc-m e- 
dyczne, otwarto gabinet Roentgena. W szpi­
talu zakaźnym całkowicie przebudowano 
pawilon dla chorych gróźiiezny.h, powię­
kszając go z 30 do 50 łóżek. Dało to moż­
ność usunięcia nieuleczalnie chorych z In­
nych szpitali, gdzie przebywali oni zupełnie 
niecelowo, utrudniając przyjęcie rzeczywiś­
cie potrzebujących kuracji szpitalnej. Ży­
wienie chorych w szpitalach zost?ło po­
lepszone przez podniesienie na ten cel wy­
datków. W reszcie nowy Magistrat zorgani­
zował przychodnię przeciwjagliczą zrefor­
mował i uporządkował Pogotowie R atu n -, 
kowe,! zreorganizował Aptekę M iejską na 
przedsiębiorstwo sr mowystarczaine

W dziedzinie opieki snoreczaej usu­
nięto przedewszystkiem podział dotacji 
podług klucza narodowościowego, udzielŁ- 
jąc zapomóg w miarę możności wszystkim 
biedny n i potrzebującym bez różnicy n a ­
rodowości i pici, przyczem główną opieką 
otoczono starców, sieroty, dzieci i matki.

Dawniej Magistrat prowadził i utrzy­
mywał całkowicie tylko jedną stację Opieki 
nad Dzieckiem, tak zwaną .K ro p lę  M leka", 
a udzielał subsydjum 4-m stacjom  w ogól­
nej sumie 5500 zł. Obecnie Magistrat utrzy­
muje i prowadzi sam wszystkie cztery 
stacje, w tem dwie z mlecznemi kuchniami, 
jedną poradnię przeciwkiłową dla dzieci i 
jedną poradnię dla ciężarnych, której po­
przedni Magistrat nic posiadał. Prócz tego 
Magistrat śpieszy stale z pom oce dla slacyj 
Ol wartej O p ieti nzd M ilka i 
urgarrm ija internaty specjalne dla dzieci 
m oralnie zaniedbanych i gruźliczych, wypo­
sażył przytułki irę3k is  w inwentarz i bie­
liznę, zwiększając i ulepszając równocześnie 
pożywienie.

W racając do pomocy lekarskiej dla 
biednych i bezrobotnych, należy zazna­
czyć, ze dawniej pom oc ta była udzielana 
przez lekarzy sanitarnych, obecnie zaś z o ­
stali zaangażowani 3 specjalni lekarze dla 
odwiedzania obłożnie chorych, ambulato­
ryjne zaś leczenie odbywa się przy wszyst­
kich m ieiskkh szpitalach.

Zostsła również ulepszona jakość wy­
dawanych dotychczas obiadów dla biednych 
i bezrobotnych przez dodanie mląsnego 
dacia codziennie. Podział na obiady dla in ­
teligencji i robotników zniesiono. Zamiast 
wydawania Gm m fe Żydowskiej subeydjum 
w,, wysokości' 56 proc od sum wydatkowa­
nych na zapomogi chrześcijanom , obecnie 
Magistrat uaziela Żydom zapomóg w miarę

potrzeby na tych samych warunkach co i 
chrześcijanom.

W dziedzinie szkolnictwa i kultury 
nowy Magistrat udsiele rubwencji na do­
karmianie dzieci w szkołach, zaopatrzenie 
szkół w in s entarz szkolny, odacw ił loka­
le szkolne, wyaończył i cdd?.ł dc użytku 
gmach szkolny przy uL Szeptyckiego, koń­
czy budowę szkoły w Kuprjaniszkach, 
udziela w miarę możności subwencji ow s- 
rzystwom cświatowc-kulturalnym. D J e j  no­
wy Magistrat przejął gmacn teatralny na 
Pohulance, przeprowadził wewnątrz remont 
i utrzymuje go jako m iejski ta S r  reprezetr 
tacyjny, wydatnie go subsydiując. Wreszcie 
przyjął nowy Magissrai na utrzymanie mia­
sta, drogą świadczeń, 19 s tl:6 ł powszech­
nych niepolskich, uctdelając im równej po­
m ocy, jak szkołom  polskim.

Niemały dorobek ma również nowy 
Magistrat w dziedzinie podatkowej. Prze- 
p-owadza tu daleko idące reformy, polega­
jące ma podzieleniu płatników na okręgi, 
a nie, jak było uprzednio na płatników wg. 
rodzaju podatków. Ustanowiono teraz 6 okrę­
gów podatkowych Nakaz t>ła;n!czv obej- 
in jje  obecnie wyksz wszystkich podatków, 
jakie ma płacić odaośny płatnik, gdy daw­
niej na każdy podatek wydawano osobny 
nakaz. T ą  drogą zlikwidowało się znaczną 
część zaległości z poprzednich lat, czy to 
przez ich ściąganie, czy to jeżeli chodzi o 
biednych, przez umorzenie. UporządKowało 
się również prace sekwestratorów i wzmoc­
niło nad nimi kontro'ę, stosuje się najdalej 
idące ulgi dla płatników zę strony których 
nie widzi się rhęci unikania uiszczania po­
datków, przyjmuje się je  ratami. Księgi po 
datkowe dawnej nie były zamyk&ne, obec­
nie zaprowadzono zamkniecie i przesyła sie 
płatnikom rok rocznie wykaz jego zaleg­
łości W ten sposób sprawność płatnicza 
podatków wzrosła o  50%, koszta ich pobo­
ru spadły z 11$ (przy dawnym Magistracie) 
ao 5$  obecnie.

Największą jednak bolączką miasta są 
bruki i chodniki. Nieukończone roboty przy 
połączeniach Dosesyj z kanalizacją i wodo­
ciąg,em, oraz przy przekładaniu kab li nie 
pozwalają na zbudowanie nowoczesnej je id - 
ni i pozatem brak na to śreasów . W okre­
sie sprawozdawczym nowy Magłstrat zwró­
cił szczególną uwagę na stan przedmieść, 
gdzie ułożył przeszło 15 tysięcy metrów 
kw. chodników i około  2 tysiący metrów 
bieżących krawężnika, naprawij 42 i pół 
tysiąca metr. kw. bruku, dwa tysiące met­
rów kw. chodników, 22 przejazdy, zabez­
pieczył poręczami brzegi, i uregulował 
brzeg* Wilenki od ul. Syrokom li do ogrodu 
Bernardyńskiego, a teraz prowadzi na przed­
m ieściach oczyszczanie miękkich dróg.

W ruchu budowlanym  d iło  się wpraw­
dzie zauważyć pewne ożywienie, ale Magi­
strat w tej dziedzinie nie mógł zrealizować 
swych zamierzeń Rozwiązany bowiem zo­
stał Komitet Rozbudowy, c i kredyty wstrzy­
m ał nam B. G Kr. Staram y sie o pożycz-
Itą oldiaula LC ]CllQ2lK ZflZWy*
czaj trwają długo, wobec czego musimy 
się ograniczyć w swych zamierzeniach bu­
dowlanych. Staram y -się więc o wzniesienia 
szkoły na Antokolu i domu robotniczego 
na Pióronaoeicie, zatwierdziliśmy 274 pro­
jekty budowli i remontu domów, oraz 425 
na drobny remont, wykonaliśmy 45 pro­
jektów na miejskie roboty budowlane, w 
tern projekt rfehonstrukcji dawnego Ratu­
sza projekty dotycząca Targów P ółn oc­
nych, gmachów szkolnych i t. p. W iększość 
robót według tych projektów jest już wy­
konana, lub będzie ukończona w tegorocz­
nym sezonie budowlanym, za wyjątkiem 
chyba budowli monumentalnych, których 
wznoszenie trwa dwa sezony budowlane

Najwięcej jednak pracy włożono w 
roboty w dziedzinie eleztryzacji. miasta. Tu 
przeprowadziliśmy reorganizację urządzeń 
kotłowni i majzytsowni, ustawiliśmy nowy 
turbozespół na 3000 kw., zmieniliśmy kon­
strukcję bel k żelzznych wysokiego napię-

Przed Zgromat lzen/em L. N.
Dyplomatyczna choroba Stresemanna*

BERLIN  2 3 .VIII. (Pat). W willi min Slresem anna odbyło się dziś w południe 
konsyljum, w którem  obok dotychczas leczących ministra lekarzy wziął udział wezwany 
specislnie t  Heidelbergu prof. von Krehl. Konsyljum, która m iało zbad ;f obecny stan 
zdrowia ministra Stresem anna i ocenić, w jakim stopniu może on podjąć swe prace, 
przyszło do wniosku, iż stan zdrowia m inistia nie wyklucza recydywy . z t wobec tego 
udział ministra w pracach Ligi jest co najmniej nie wskazany. Na podróż paryską m i­
nistra lekarze zgodzili się, pod tym jednak warumdem, że Stresemann będzie się w Pa­
ryżu jakrajbarriziej oszczędzał.

BERLIN , 23. VIII. (Pat.) Orzeczenie konsyljum lekarskiego odradzające katego­
rycznie ministrowi Stiesem annow i wyjazd do Genewy wy wołało poruszenie i sensację 
w kołacn politycznycn Na jutro spodziewane jest posiedzenie gabinetu, które ma się 
zastanowić n?a tem jak dalece dotychczasowe uchwały związane ze zgromadzeniem 
Ligi m ają być zmienione. W kołach politycznych krąza najrozmaitsze p cg b sk i co do 
tego kto kierować będzie delegacją niemiecką w czasie obrad genewskich. Z jednej 
strony wyrażane jest przekonanie, że wobec stanu zdrowia ministra Stresemaiwis, na 
czele delegacji niemieckiej stania sam kanclerz Miller. Z drugiej strony liczą tię  z tem, 
że sprawy polityki wewnętrznej oraz Inne obowiązki nie pozwolą kanclerzowi na dłu­
żej opuszczać Berlin, i te  wobec tego kierownictwo delegacji obejm ie sekretarz stanu 
Schubert. Poz.tem  omawiany jest również projekt powierzenia przewodnictwa delegacji 
niemieckiej jakiemukolwiek innemu członkowi gabinetu jak  nsprzykiad ministrowi te­
rytoriów okupowanych,

Pakt Kelloga.
Eeilog w Europie.

LONDYN, 23 .VIII (Pat). Sek-etarz stanu Kellog i premjer kanadyjski Mackensie 
King przybyli do Plymouth, udając się następnie do Paryż/ celem podpisania paktu 
potępiającego wojjnę. Na cześć gości wydane zostało oficjalne przyjęcie.

rfiszpanja a pakt.
LONDYN, 23 VIII. ( P a ) .  Korespondent agencji Reutera w Madrycie donosi, ie  wo­

bec nie zaproszenia Kiszpanji dc podpisania paktu Keliog# w Paryżu, postanowiła ona, 
uznuiąc to zs brak paizanow ania dla niej, nieinteresować się paktem. W związku 
*  powyższemi informacjami rząd Stanów Zjednoc-onych powiadomił rząd hiszpański, 
że nie było wprawdzie rzeczą możliwą zaliczenie Hiszpanji do państw zaproszonych 
do podpisania paktu w Paryżu, jednakże rząd amerykański ma nadzieje, iż Hiszpaaja 
podpisze pakt bezpośrednio, po akcie w P*ryżu. Agencja Reuter* dowiaduje się, że 
Hiszpanja godzi się na podobne załatwienie sprawy.

Gra na angielsko '-amerykańskie ntepcprozu~ 
mienie.

BERLIN, 23,8  (Fat). Prasa berlińska w obszernych depestacb z Londynu pod 
kreślą i stara się uwypuklić i z komy incydent aagieisko-aii ery k ań sk , mający porosła 
wać w związku z porozumieniem m orskletn francusao-śngielskiem. Vossische Ztg. pi­
sze, że zewnętrznym wyraźnym objswere* niezadowolenia amerykańskiego z powoda te­
go układu ma być rzekomo fakt, jakoby sekretarz stanu Kellog oficjalnie już zawiado­
m ił rząd angielski, iż z powodu braku czasu nie będzie m ógł w drodze z Dublina do 
Southamptou zatrzymać się w Londynie

Wiadomość t«— jak twkrdzi V estisehe Zig. miała wywołać bardzo przykre wra­
żenie w Anglik a prasa ang^lska rzekomo stara się przemilczeć ten fakt, podając da­
lej rewelacje * Manchester Guardian*, pochodzące ze źródeł półoficialnych, a stwierdza­
jące, że porozumienie francusko-angielskie ustala tylko kwestje cyfrowe Ilości krążow­
ników, łodzi podwodnych i kontrtcrpedowców, które m ają być zbudowane w kazdei 
katogorji sił zbrojnycn na morzu.

cia. Wobec niedokładności budowy, doko­
nanej w kotłowni przez poprzedni Misfi!- 
strat, wzmocniliśmy grr.ach przez budowę 
kontrforsów, wybudowaliśmy dwa nowe 
kotły na ciśnienie 16 i 25 ptm., ustawi­
liśmy 3382 nowych liczników, przyłącza­
jąc je do insialacji, ułożyliśmy około dwóch 
kilometrów kabla wysokiego napięcia na 
przedmieściach i przez m ost na Wilence 
oraz dziesięć kilometrów kebla niskiego 
napięcia.

Nowz sieć nadziemne wykonana zo­
stała za obecnego Magistratu na Senator­
skiej, ZH erzyniecH ej, Tu .kulanum, Koszy­
kowej, D obrej Rady, Sp okó j, Krakow­
skiej, łącznie przeszło 4 kilometry. Poza­
tem została przebudowana cała linja w ko­
szarach imienia Marsz. Piłsudskiego.

Urządzono nowe oświetlenie, lub roz­
szerzono w całym szeregu ulic, przeważnie 
na peryferjach miasta, zbudowano nową 
linję na Antokolskiej ulicy dłigości 2, 5 
kim. i włączono ją  do prądu zmiennego. 
Łącznie wyprodukowano sześć miljonów 
kwg. prądu i zakończono budowę elektrow­

ni w pferwszem stadjum co zbiegło się z 
2 ^  lorlem je ! is tn ie n ia

Ni. zakończenie podkreślę, ie  Magi­
strat chcąc ożywić ruch handlowy, a tem 
samem zwiększyć zdolność płatniczą miasta 
uczynił wysiłek w kierunku zorganizo­
wania Targów północnych.

Reasumufąc powyższe stwierdzam, ie  
dzięki Radzie M iejskiej, k tó iab y ła  temi sa- 
memi co Magistrat ożywiona dążeniami, 
dzięki poparciu ze strony p. wojewody, 
starosty grodzkiego 1 sdmfr ^stracji, mogliś­
my swój dotychczasowy program zrealizo­
wać. Rozwinąć całoksztfłtu  swego progra­
mu nie mogliśmy, nie pozwalały na to bo­
wiem środki. Jesteśm y jednak pewni, że 
uda się nam przezwyciężyć m aterjalie  trud­
ności i w roku następnym . będziemy w 
możności przedstawić większy dorobek. 
Dążymy do seg^, ty  Wilbo zajęło należne 
mu stanowisko wśród miast polskich i 
mogło z niemi koi/kurować nietylko orzesz- 
łością, lecz 1 swym nowoczesnym wyglą­
dem.

Witold Czyż.

ECHA. 

G uczciwą informację.
Nie trzeba chyba bliżej dowodzie jak zasa­

dnicze znaczenie dla zbliżenia sąsiedzkiego i po­
znania się wzajemnego dwóch narodów posiada 
uczciwa i dokładna Informacja prasowa

Jeżeli chodzi o Polskę i Litwę, na przeszko­
dzie stoi mur graniczny, wzniesiony krótkowidz- 
twem p. W uldemarasa. Jakże bowiem ma prom ie­
niować na całą Litwę dawna idea paAstwowa 
Wierniej Litwy z Wilnem Jako stolicą, skoro  
premjer litewski wznosi nieprzebyty mur granicz­
ny pomiędzy Wilnem a Kuwnem?!

Tembardziej skwapliwie neleży wyzyskiwać 
każdą okazję i każdą możliwość dokładnego in­
formowania o  życiu sąsiada, zwłaszcza jeśli wra­
żenia i informacje pochodzą z autopsji, z osobis­
tego zetknięcia się  z terenem  nieznanym.

Wiemy, jak nielojalnie pasiąpili dziennikarze 
litewscy, którzy odwiedzili Wilno w czasie Zjazdu 
Legjonistów . Można s:ę  dziwić ich gruboskórności 
i nielojalności, ale ostatecznie zrozum ieć, że sko­
ro  p. W aiaem aras pozwala im na w yjrzd d o  Wima, 
to^stawia zapew; ^  swoje warunki. Do nich należy 
taki o d Is  Wilna, by publiczność kow ieńską zastra ­
szyć .rządam i poiskiem i*.

Trudniej już zrozum ieć taktykę dziennikarza 
żydowskiego. Nikt mu zapewne nie kazał jechać  
do Wilna z Litwinami. Pojechał jednak i cóż na­
pisał?

O io niejaki p. Żofr, współpracownik ko­
wieńskiej „Iidisze Sztim e" pisze artykuł p. t. .Ja k  
wygląda obecne Wilno".: .M iasto  jest trudne do 
poznania z powodu niedbałości i ruiny. Omachy 
są biedne i opuszczone. Różne rosj.jikie pomniki 
zostały zniesione, a te, które pozostały, rozpadają 
się. Przy rogu ulic Trockiej i Zawalnej, gdzie 
stoją t. z. .oałw any Tyszsiew iczs", przechodnie 
boją się przejść, gdyż bałwany te mogą lada chwi­
la zawalić się i kogoś zabić. Za ca ły  CŁas rzą- 
dów polskich w Wilnie wyDudowano. według p. 
Ż ofrs, t y l k o  d w a  domy. S t a r e g o  teatru  
polskiego w Wilnie n i e m a ,  i w  tym duchu cs-  
ły artykuł. Co słow o—to  nieprawda

T o, łe  p. Ż cfr kłamie wcale nas nie 
dziwi. Pizyrwyc.raili nas do tego dziennikarze 
kowieńscy, nie m ający zresztą swobody wypowia­
dania swych myśli.

Najwięcej bodaj zainteresował wilnian, a 
zwłaszcza czytelników żydowskich p. Żofr swemi 
b.łw anam i z rogu ulicy Trockiej i Zawalnej. Ale 

■ pocieszają się ci czytelnicy, t e  groźba dla ich zy- 
t ia  częściow o minęła. B o  z chwilą, kiedy wyje­
chał p. Żofr do Kowna spostrzegli ci czytelnicy 
na rogu ui;c Trockiej i Zawalnej o jednego bał 
wana mniej, niż zazwyczaj. Odetchnęli z uigą. 
Pozostałe bałwany nie są  juz tak greżne.

to r .

0 liliput IWlEtO.
W ARSZAW A, 23.V lll (P ft). W związ­

ku z notatkami prasy o projekcie walory­
zacji kom ornego M inisterstw? Skarbu ko­
munikuje, że projekt taki nigdy przez Mi­
nisterstwo nie był 1 nie jest opracowy­
wany.

Kronika telegraficzna.
— Nad Padn ę  1 j :J okolicam i przeszła 

gw ałtow ni burza. Wiele domów uległo uszkodze-
■ niu. Zbiory i zasiewy aą częściow o zniszczone. 

1 osoba poniosła Sm erć
— Vąrrizelos zalecił swoim zw olennikom , 

ażeby nie urządzali manif istKcji z okazji odn esio- 
nego przy w yborach wielkiego zwycięstwa a z 
tego względu, iż wipIu w czorajszych przeciwników  
Veni?.elosa głosow ało na listy rządowe.

— Pociąg jadący z T u ryn a do |Medjoli nu 
wpsdł na wóz ciężarowy, przyczem  dwie osoby  
poniosły Śmierć.

— K ong es um w ersyteoki w ła ry ż u  po 
dłuższej dyskusji postanowi,,' dopuścić do współ­
pracy stow arzyszenia niemieckie.

— Rada k on gicsu  unji m iędzyparlam en­
tarnej dokonała wczoraj w południe wyboru no­
wego prezydjum W miejsce ch o rego  d jtycnczaso- 
wego przewodniczącego barona Adelsberga na 
v nosen przewodniczącego grupy niemieckiej prof. 
Schu~xkinga wybrano prezydenta francuskiej izoy 
poselskiej Ferdynanda Bouissona. Wybory przyję­
te zostały burzliwemi oslaskam i. ,

T A D E U S Z  Ł O P A L E W S K I.

U P I Ó R .
Gdy Andrzeja zabrano na woinę Ma­

gdalena zos ała s a n a  w chałupie pod la­
sem. Musitła dokończyć za męża roboty 
rozpoczęte w polu: przygotować na zitrę 
paszę ćla krów i dla konia, opatrzyć przed 
mrozem dom i stodołę. Pom agał je j wtem 
trochę kuUwy Justek ze wsi. Z a o ra łł zbrc- 
nował grunt pod oziminy jak umiał, ale 
niebardzo dobrze, bo trochę za płytko. 
Wiadomo: kaleka, zawsze w krzyżu słaby. 
Pćźn e j w zi*' tię stękając za cepy 1 przez 
tydzisń m łócił na klepisku zwiezione jesz­
cze przez Andrzeja żyto.

Pusło i ckliwo było w zagrodzie bez 
gospodtrza. Koń chodził jakby nieswój, ja ­
łówki niechętnie piły, kury gorzej się n io­
sły. Tylko jesień szła tu zza m orza coraz 
prędzej. Corsi: głośniej huczały borowe 
drzewa i wiatr szuściał w poszyciu strzechy.

P o nocach, gdy w pustej izbie jeno 
świerszcz trajkotał w ścianie, Magdalena 
posyłała głębokie westchnienia za mężem. 
Odjechał w tyli świat czerwonym pociągiem 
w tłumie chłopstwa jak on oderwanego od 
z e ni, jak  on popędzonego pod p sęśJ 
śntierci. Ciężko m łodej sim otnicy  w je s ie n ­
ne wie-zory, gdy ku^y na grzędach tuią sie 
do sitbie, gftisdemu ciepło z krowami w 
oDorzs, wszystko w obejścia na kłódkę 
zamkn ęte N jama pt co wstawać w chłod­
ne poranki pfździernika razem z rosą na 
roF, niema za kim wypatrywać przez za­
mglone szynki Leniwo wschodzi słońce. 
Nad wsią m oalą się aymy o chleb pow­

szedni, razowy Na uboczu pokornie dymią 
prośby Magdaleny: najpierw o powrót An­
drzeja, p óżiie j o łyżkę strawy.

Wieczorami gdy Justek pokuśtyka do 
swoich Magdalena zamyka s<ę w chacie i 
z głową opartą na dłoni patrzy w ogień i 
Jurna. Kartcfie bełkocą w garnku, trzaskają 
szczapy sosnowe, a zmierzch no pajęczych 
nogsrh krząta się po . kątach i rozwiesza 
szybko przędziwo ciemności. Serce jak ka­
mień ciąży i opuszcza, obsuwa się w pier­
si coraz niżej. Co westchnienie podniesie 
je w gói ę, to  ono, umęczone, znowu się 
stacz* w dół i coraz trudniej podnieść je 
napowrót.

Odstawi kobieta wieczerzę, przecedzi, 
zleje do miski, sam a sobie podtje. Komuż 
bo nsa usbażyć? Podawała, bywało, parują 
cą miskę sękatym rękom męża, krajała mu, 
bywało, bronzowe pajdy chleba, podsuwała 
łyż<ę czysta obtartą fartuchem. Podjedzą, 
pogwarzą, a potem... bu-uch oboje na łóż- 
ko. Ale gdzie im fam do spania, kiedy nie­
dawno się pobrali...

Dogasa ogień w kom inie, potizasku- 
jąc (jak i teraz) ostatuiem i iskrami, a oni 
zasypiają pod pierzyną, pościskując sie jesz­
cze przez sen sprawiedliwy. O, godziny 
śródnocne, godziny szczęśliwe!,..

Z łyżką stygnącą przy rargach je s z ­
cze głębiej zadumała się Magdalena. „Gdzie­
żeś ty, gołabeczku, gdzieżeś ty, słodki Ję -  
d ra słi?"  Płacze. Łzy kapią w kartoflankę, 
jak gorzka om asta. Iskry pryskają z otwar­
tego pieca. Knidz iskra łzę jak perłę prze­
bija, k żda iskra jak koral na łyżkę uDada. 
„Srebrne perły m oje, korale czerwone —  
wszystkieście, ach, wszysfkie dla niego 
przeznaczone." T ak  się sam o składa Ma­

gdalenie: i do śpiewu i do płaczu.. Tak 
się —  nie inaczej —  składa.

Ju ż  listopad, trzeci miesiąc rozłąki, 
bije w czuby sosnowe, kręci piaski na w yj 
mie za obórką. S iw ie ją  czarne skiby p o ło ­
wę od przymrozków 1 szronów. Żadna 
wieść ttie przybyła jeszcze od niego drogą 
tylekrcć wypatrzoną. Idde grudzień po 
znarzuiętej g( udzie. Nr krótko tylko słoń­
ce na niebo wbiega. Rozejrzy sie po głu­
chym świecie w jedną I drugą stronę i u- 
cieka zaraz ucieka oażeko. Ctoraz dłuższe 
wieczory, coraz sroźiza tęsknota. Śnieg.

Przychodzi sąsiadka z wioski i mówi:
—  Nie trrp się po próżnicy. M ojego 

też zabrali, a na tańce chodzę. Cnłopców 
jeszcze starczy, chwała Bogu.

—  Nie, —  powiada Magdalena: baw­
cie sią zdrowe, nie pójdę.

—  Głupią.
Przyszła druga i kusi:
—  Postaw na s tó ł  wódkę. Sproszę 

kilku neszych. Użyjemy choć razdow oli —  
z frasunKU.

—  Nie, trzęsie głową Megualena: nie 
do ptcia mi teraz.

—  Skąpa.
Została głupia i skąpa. Dłonie obie 

do brzucha przyłożyła i uśmiechnęła się 
leriutke

—  Jędruś, tyś to?
Rusza się jej pod ręką Andrzejowy 

owoc Gramoli się w okrągłem tonie. Już 
teraz nie tak smutno z dzieckiem, które 
będzie. Spoj-zy w komin buzujący, a tim  
trzepocą, wyciągają się do niej maluśkie 
czerwone rączyny, biegują bose nóziuchny, 
gaworzą coś różane usteczka —  słowa ja­
kieś, których jeszcze usłyszeć nie można.

Tylko Iskry raźniej strzelają' wyskakują na 
izbę jak koniki polne, hycają do strawy na 
łyżxę Ani jeunej nie strząsnęła Magdalena 
na podługę. Która wpadła —  te razem z 
pożywieniem do ust niósł?. Bawiła się tak 
z dzieckiem, które bęazie. Na swoje nie­
szczęście wymyśliła tę zabawę.

Urodziła zdrowo w sam ą Wielkanoc.
Razem z noworodkiem wyszły z niej 

wszvstk'e żale i tęsknoty. Jakby je  kto zna­
jący ręką czarodziejską wyjął. Na trzeci 
już dzień wstała raźno i wesoło 'ekka, chę­
tna do życia i do zabawy. Dzieciak w szma­
ty owinięty wrzeszczał w kobiałce. Co jej* 
tam. Dała mu, piskorzowi, piersi, później 
szmatkę w słodkiej wodzie zmoczyła, I 
wetknęła w bezzębną gębulę.

—  Na, nie krzycz.
Przejrzała się w lusterku, włosy za­

czesała, a razem przez okno spoziera na 
drogę czy która z sąsiadek w sam ą porę 
nie idąża. A tam tylko kulawy J  ustek przez 
kałuże siupa.

Przyszedł, stanął w progu, rozdziawił 
hlapacze.

—  Ju żeścii to  wstali? —  powiada.
•— A tybyś chciał, żebym do Prze­

wodniej niedzieli na barłogu stękała? W i­
dzicie go.

Nic nie rzekł. Podszedł do dziecka, 
miamlącego gałganek i patrzał długo. Aż 
nagle zatchnął sie z podziwu, oaw rócli gło­
wę, by matce coś rzec, ale wstrzymał się i 
zasłonił ręką usta.

—  Zostaniesz tu? —  spytała go Ma­
gdalena: ja na wieś skoczę.

Z ostał. Gdy kobieta wyszła wziął 
ostrożnie niemowlę na rękę, podniósł do 
okna i przy świetle słońca długo mu się

znowu przyglądał Wreszcie postawił kole" 
bkę na ławie i przeżegnał się.

—  Odmieniec, —  szepnął: ani enybl. 
Żeby mu tak serca posłuchać.

Sp ojrzał na dwór, czy Magdalena da­
leko już uszła, a polem niezdarzonemi 
palcami zaczął odkręccć powijaki szybko, 
bardzo szybko i wyłuskał z nich nagle ciał­
ko, brzuszek wzdęty i czarną pępowinę w 
środku ściągnięty, plersiczki m ałe. Przyło­
żył do nich ucho z lewej strony: cup, cup, 
cup... prędziusieńko trzepoce serce dziecię­
ce. Przyłożył ucho z prawei strony: cup, 
cup —  to sam o słyszy. Zląkł się i ścierpł 
nieco w krzyżach. Ręce sam e zwinęły się 
w jakimś skurczu odrazu om al nie udusił 
bachora. Ale jak  mu spojrzał w małe oczy, 
strach go zdjął jeazcze więicszy. Patrzvło 
na niego to io  spojrzeniem ni to ludzkiem. 
ni to  króliczem. Dziko a wiedzące! Rzucił 
je  w szmaty z powrotem i odszedł jaknaj- 
dalej, a  sam ttie wiedział co począć. Już 
był pewny, że w tych pieluchach nieludzki 
stwór się gnieździ, dwa serca w nirr. biją. 
Mówił mu raz stary owczarz, który fciedvś 
włóczył się w tych stronach, że jak Kobie­
la ciężarna iskrępołknie przypadkiem, wte­
dy upiora rodzi czerwonego na gębie od 
tej wraśnie iskry ognistej, a dwa serca we 
wnętrzu taki odmieniec ncsL  O tóż masz. 
Trzeba było Magdalenie trkiego nieudałka 
wyhodować w sobie i na świat wydać ży­
wego. Przekleństwo z nim wchoazi do do­
mu, nieszczęście dla całej wsi.

( Dok nasi.)
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Wieści i obrazki z kraju.
Mord rabunkowy.

Niemieckie balamuctwa c  zajściach n& polsko 
iitewskiein pograniczu.

Wyjaśnienia PA T a.
O n eg d aj n a  pograniczH nolsko-litew sklem  w pobliżu wsi P ło tn ik ln a  odcinku gt śnieżnym L u - I W ARSZAW A, 2 3 .VIK (Pat). Biuro W ili.a  W depeszy z Kowna donosi, że n a g ra -  

b ieżew icze  L jaw n ion o  w przydrożnym  row ie zm asak iow an e zw łoki nieznanego m ę icrjz n ję  | n*cy polsko-litewskiej w powiecie T rakljas (powiat trocki?) W dnilt 20 b m . polscy 
P ow iad om ione o nowyższem w ładze bezpieczeństw a p rzep row ad ziły , energiczne dochouze- j źołniSiZe odi&£ m ie i. ssereg strza16w z ZfsadUd do Strażnika granicznego li te w s k ie j.

Tego srm ego dnia wieczorem żołnierze pciscy ostrzeliwali rzekomo drugiego strażniaanie, u stalając, )ż jest to  m ieszkaniec okolicznej wsi D ajrów k a A polinary K ro tk icć, I tóry  
21 bm. u d at się na ta rg , zab ierając z sofy w iększą Ilość pieniędzy Przy »«m o r. wanym nie 
znaleziono żadnych dokum entów , ani też pieniędzy. Podw ala to  przypuszczać, iż m ord erstw o m ia­
ło  t ło  rabunkow e

C elem  w ykiycia spraw ców  prow adzi się energiczne d ochodzen lt.

KRONIKA TROCKA
—  Z am knięcie h arcersk ieg o  kur?u 

in stru ktorsk iego. W dniu 25 bm. npstąut 
w Trokach uroczyste z&mkiTęcie Kun>u 
harcerskiego dla instruktorów.

Kurs przesłuchało 50  słuchaczów.
Na uroczystość zamknięcia kursu wy* 

jeidźa do Trok dowóaca 6 ej Brygady 
K O .P-u pułk. Górski.

— U stąpienie burm istrza  Rzdr Mttfj- 
ska m N.-Trok przyję1? przrd tygodniem 
rezygnację p. Łakowicza, ze stanow iska! 
burmistrza i postanowiła rozpisać konkurs j 
na to stanowisko. i

KRONIKA DRU5KIENICRA.
—  Nowe w ładze uzdrow iskow e

O rgsrizacja naszych uzdrowisk pod m g łą - 1 
oerr, publ'czno-pr*wnym postępuje szybko 
na;:rz5 d. 21 zdrojowisk o  charakterze 
użyteczności publicznej otrzym ało obsen e 
Komisje Zdrojowe. Między innemi ukon­
stytuowała się osiatnio Kom isja zdroio- 
wa w Druskienlkach. Na prezesa komisji 
powrołano jednomyślnie dyr narządu zdro- 
ow isko^ego Michała Malinowskiego, na

zastępcę
klewicz?

—  Burm istrza Druskieaik, Mar-

| litewskiego. N astępnej nocy dojść m iało do regularnej potyczki między strażnikami 
jpolskim i i litewskimi.

W sprawie tej Polska Agencja Telegraficzna upoważniona jest do stwierdzenia, u  
[żadnych zajść tego rodzaju wogóle nie było.

Również Agencja Havasa podaje z Kowna z pow ołaniem  się na Eltę o tern ji
W skład kom isji wchodzą ponad- koby w dniu 21 sierpnia b r. 50  żołnierzy polskich zaatakować m iało w pobliżu Iinji

prof. Uniw. Stefana Batorego w Wilnie,
bronuniiej jcows 

i inni.
go

demarkacyjnej w pow iecie (Jkm erge (? ) trzech policjrntów  litewskich i m iało ich wziąć 
do niewoli, pkaryesem wywiązać się miała jsmoby strzelanina. W sprawie tej Polska 
Agancja Telegraficzna dowiaduje się, że 21 sierpnia kolo W iłkomierza słyszane były 
3 strzałv litewskie. Następnie ukazały się dwie czerwone rckiety poczem nastąpiło okclo  
30 strzałów. Następnego dnia litewskie władre graniczne wyjaśniły, że strzelano do 

— OsTożnie v przejeździć pr^z tor. j przemytników, którzy przejść chcieli prze* g anicę Litwy uo Polgki.
W dniu 18 d. m. przejeżdżając t r z e i  t r  Kolejowy j

jKmHri.;-1 p m ,ny rumuńskiego publicysty
o Marszałku Piłsudskim.

to ,
dr Ja s iń s k i, d ca  
K.O.P. pu łf. Soltan

KRONIKA DZIŚNIEŃSKA.

Klitonczyk Wacław, mieszkaniec wsi K cndzit; 
sjpzyzfta gra. Drujsklej zostar najechany prsez 
pociąg Ni 3152 zdążijący z Diui do Dukszt. Rę- 
zultnie n najechania było połamanie wozu i lekkie 
uszkodzenie ciała Klitończyka, kióry został skic 
rowany d scpitala w Brasławiu.

-  U top iła  się przez nieostreżn iść. Dnia 
20 b. m. we wsi Cnromaje gm. ZalesKiej utopiła 
się w rzece wskutek własnej nieostrożności H ele' 
na Glińska, !at 4 . Zwłoki wydobyto.

Z POGRANICZA.
—  U jęcie techników  kom unistycz-

BU K A R ESZ T, 23 V III (Pąt). Prezes 
syndykatu dziennikarzy w Bukareszcie i 
redaktor naczelny dzieunika „C urentur p. 
Seicaru ogłorlł w swym dzienniku artykuł 
poświęcony Msrsirałkowi Piłsudskiem u. W 
artykule tym p. Seicaru pisze m . In.

„Nie mogę sobie wyobrazić opowieści 
bardziej wzruszającej, bardziej patetycznej

pych. Onegaaj na pograciczu po!sk®-so- mieszaniny romantyzmu i epopei jak pro- 
wieckiem w rejonie Kołosow a zatrzymano sla historja życia Józefa Piłsudskiego Po­

dobnie jak przez tyle stuleci młodzież bu-3-ch pcdeirzanych osobników, przy któ 
rych uiawniono szereg kompromitujących 
dokumentów.

— Ruch graniczny Podług dauych staty - 
siycznych w tygodniu ubiegłym .ia podstawie do­
raźnie wydanych przepustek granicznych, gran:cę 

i polsko-litew ską przekroczyło fg ó rą  500 osób.

W obec tego, że wiadomości podawa- Azorów w 
n2 w prasie o lo ch  m ajora IdziKowsioego 
i m ajora Kubali były naogói niedokładne 
.i niejednokrotnie nawet nieścisłe, m ijające 
się z istotnym sk n em  rzeczy, gsbiaet Mi­
nistra S p r r r  W ojskowych niniejszem po­
daje do wiadomości raport oficjalny m ajo­
ra Kubali z odbytego lotu, datowary dnia 
13 go b m. w szpitalu Val de Grace w 
Paryżu, a przesłany szeiowi Departamentu 
Lotnictwa drogą służbową.

Brzmienie raportu .
Raport w odpowiedzi na depeszę Nr.

18255, przedstawia następujący opis raidu 
Paryż— N .-Jork: a) Droga Paryż— Le Rou­
en —  44 stop. Nord, 16 stopni West, 39 
stopni Nord 28 stopni West, wyspy Gra 
d e s a , 41 Nord 47 West, H *l,ftx  N ovy- 
jo rk : b) Czas odlotu możliwie najwcześniej 
rano, ażeoy można było wylądować przed 
nestsniem  nocy w Ameryce, c) wykonanie 
lotu w czasie oołożenia, środka stałego an 
tycyi tonu atlantyckiego na północ od Azo 
rów, ażeby lecieć na jego południowej 
stronie lub środkiem, d) M aijan Idzikow- 
sKi: start zasaanicze prowadzenie samolotu 
w rocie i lądowanie. Kubala: wyznaczenie 
terminu odlotu na podstrwie danych me­
teorologicznych i marszruty, następnie wy­
znaczenie kierunku w czasie lotu zpleżnie 
od poczynionych obserwacyj oraz pomaga­
nie majorowi Idzikowskiemu w płlotewa 
niu.

Przebieg raidu.
W przeadzień raidu został podany 

następujący stan pogody na Atlantyku 
przez biuro m eteorologiczne francuskie:

Wyż barometryczny wzdłuż całej dro­
gi między Anglją, Azorami i Halifa p o ło­
żony w ten sposób, że a ł do Azorów był 
zmewniony wiatr pomyślny południowo—  
wscnodni, poteir. poiudniowy, wreszcie po­
łudniowo zachodni. Wzdłuż wybrzeża am e­
rykańskiego należy się spodziewać mgły 1 
silnieiszych przeciwnych wiatrów i zachn u
fTAtlls

S ta rt sam olotu.
Start sim olotu  o  wadze 8 .000  kg. od­

był się ania 3  sierpnia r. b. o  godzinie 4 
min. 45 według czasu Greenwich, Sam olot 
tak szybko osiągnął potrzebną wysokość, 
źe bezpiecznie można było przelecieć nad 
Pagórkami, leżącymi bezpośrednio na pół­
noc od Paryża na wysokości 300  metrów.
Po 20 m inutacn zredukowaliśmy silnik o 
100 obrotów. Powietrze było mgliste* spo­
kojne, widoczność 2 do 5 km.

Ominięcie Azorów,
Ląd opuściliśmy o g. 7 .28, m ając Wiatr 

Północno-wschodni, szybkość płatowe# 175 
kim. Do godz. 11 nie można było robić 
obserwacyj astronom icznych, ponieważ nie­
bo było pokryte chmurami, nad wodą zaś 
unosiła się gęstł m gła do wysokości 200 
metrów zlewająca się z powierzchnią wody 
na wysokości 20  metr L ot odbywał się 
nad m głą. O  g. 11 mgła znikła, niebo wy­
pogodziło się. dokonane obserwacje ustali- 
łyr że wiatr północny zawrócił nieco na 

.południe od wytkniętej drogi i że znajdu­
jemy się w punkcie 45 Nord. 5 stop., 30 
min. W est Szybkość płatowca 180 kim. na 
godzinę.

O godz. 17.30 znajdowaliśmy się w 
punkcie 41 stopni Nord 23 .30  west. Czas 
piękny, widoczność około 5 0  km., szybkość 
płatowca 180 kim., w ysoaość lotu 50 do 
100 metr., wiatr północno wschodni. Od 
wyżejpouanego punktu zmieniliśmy kieru­
nek Ictu na zachód, rozmyślnie om ija jąc 
Azory celem skrócenia drogi o  150 km. i

Jz iła  w sobie bohaterstwa m cralne czyta­
jąc Pltuarcha, tak historja życia tego zbaw­
cy Własnej Ojczyzny mogłaby obudzić m ło­
de szlachetne am bicje, żądne wielkich czy­
nów.

Otworzyć oczy po raz pierwszy i ja ­
ko dziecko patrzeć na twarze poorane cier­
pieniem i rozpaczą, słuchać tylko tragicz­
nych wspomnień o  kolejnych porażkach

 ------------------------10- -  narodu: 1831— 1816— 1848— i8 6 3 , spoglą-
punkcie 41 Nord 28 West. N i e - . ^ , 03 ^ ch- którzy zostali stra-

bo zaczęło się chmurzyć, wlecieliśmy w * cettV wzra*t ,c  ^  P T 01 f*eni u ^
*rawjewa zwanego „wieszatielem“ , wreszcie

poznać wygnanie na Syberji, a potem pod­
nieść płyię grobowca sw ojej Ojczyzny i

kierowanie się wzdłuż równoleżnika 41 
Nord aż do 27-go West

O godz. 19.30 byliśmy na wysokości

mgłę. Szybkość płatowca 170 km., wiatr 
południowo-wschodni.

Alarm ujący znak.
Godzina 22 3 0  byliśmy w punkcie 41 

Nord 34  stopni West. WyszedLm na przód 
płatowca do przyrządów mierniczych i za­
uważyłem, że spodem kadłuba przepływa 
dość znaczna ilość oliwy. Zwróciło to m o­
ją  uwagę tern bardziej, że silnik nie wy­
rzucał nazewnątrz zużytej oiiwy, i Kadłub 
pór zewnętrznej stronie był zupełnie czysty. 
Również m ajor Idzikowski zauważył mały 
spacek ciśnienia w manometrze oliwnym. 
Wyciągając wniosek z powyższego, t. j. że 
gdzieś koło silnika wycieka oliwa, posta­
nowiliśmy zawrócić. Najbliżej znajdowały 
się Azory, które ze względu na mgłę, za­
chmurzone niebo, noc a » ię c  brak orien­
tacji i r/reszcie niem ożność lądowania na 
wyspach, nie naoawały się do wykorzysta­
nia jako miejsce zatrzymania się.

Na lln]ę okrętow ą.
Na lot do Nowej Zelandii nie m ożaa 

się było zdecydować, ze względu na odleg­
łość 1 .700  km. przeciwny wiatr, panującą 
k&ło brzegu mgłę, oraz brak linji okręto­
wych, a Urn samem brak ewentualnego ra ­
tunku. W obec tego trzeba było lecieć w 
kieruntu pułudniowo-zacnodnim, wykorzy­
stując dogodny wiatr póludniowo-zachodni, 
wiejący wskutek znajdującego się na pół­
nocy Azorów niżu barom etrycznego, —  i 
starał się dolecle* do najbliżej się znajdu­
jącej Hlszpanji. Zamierzona droga przecho­
dziła wzdłuż kilku linij okrętowych. O rjen- 
tacja była nieco utrudniona z powodu 
chmur i mgły. W ysokość lotu 500  metrów 
Lecieliśmy we mgle przy niebie zakryiem 
chmurami około trzech godzin, spotykając 
kilka statków po drodze. W skutek utrud- 

I n io se j orjentacji zboczyliśmy nieco na pół­
noc ud wytkniętej drcgl. O  godzinie ó.eO 
byliśmy w ounkcie 45 stopni Nord 18 stop­
ni West, t. j. 700 km. od Cap Finisterre.

Celem oszczędzenia oliwy lecieliśmy 
przy obrokach możliwie najwięcej zredu- 
kowanycn z szybkością 140 km. na go­
dzinę Czas piękny, widoczność dobra. 
Znajdowaliśmy się na odcinku licznie uczę­
szczanej drogi lin ji okrętowej Kanał La 
M anche— do Morza Śródziemnego w nie- 
a a le Je j już odległości od brzegów Hisz­
panii.

W obliczu niebezpieczeństw a.
Zauważyliśmy wówczas, że wskazów­

ka manometru oliwnego taczyna spadać do 
zera, wskażując na zupełny Srak dopływu 
oliwy do silnika, « gdy kilka chwil póź­
niej poczuliśmy swąd przypalonej oliwy, 
zdecydowaliśmy się na lądowanie. Było 
jeszcze na tyle czasu, że mogliśmy dole­
cieć do jednego z dwóch widzianych stat­
ków, rzucić mu zawiadomienie o  zamiarze 
lądowania. Silnik wykonywał przy peł­
nym gazie o  200  obrotów mniej niż p o ­
winien.

Wylądowanie I ratunek.
Siatek „Sam os" płynący z Hambur- 

gii do Malty spuścił zaraz łódź ratunko­
wą. pod*ją< najpierw sygnał gwizdkiem, 
ż t zrozumiał. Osiedliśmy na morzu, lądu­
jąc pod wiatr z zakrytym już silnikiem. 
Sam olot lekko osiadł, zanurzając się] jedy­
nie silnikiem I dolną częścią SKrzydła w 
wodzie. W ktfka minut przybyła do utrzy­
m ującego się dobrze na powierzchni wo­
dy płatowe? tódź ratunkowa i zabrała nas 
na pokład. W godzinę wyciągnięto rów­
nież S L m o lo t. Następnego dnia rano o 6 
przybyliśmy do portu portugalskiego koło 
O porto. Zawiadomienie o katastrofie wy­
słaliśmy depeszą o  godzinie 13-ej dnia 
4 sierpnia

zakreślić dla niej nowe diogi— oto są eta­
py życia cziow ieke, którego udziałem było 
aokonać zmiany żyda całego narodu.

W białych mroźnych stepach, przeć 
długie nuce Piłsudski widział w wyobraźni 
wszystkie etapy his*arji polskiej. Jeg o  żoł­
nierska krew ourzyła się daremnie przy 
wspomnieniach przeszłości i wrzała nr.d 
obecnem  poniżeniem. G 'ią c a  imaginreja 
tego poety czynu skradała wówccas przy­
sięgę spróbować cudu. Socjalista przez 
swą wielką m iłość d k  ludu, przez nlm ięt 
ne umiłowanie sprt wiedliwości ukrywał a 
czerwonych fałdach rewolucyjnego sztan 
taru Białego O rła Polski ,

Powróciwszy z wygnanie rozpoczyna 
na nowo działalność, tworząc silną orga­
nizację polskiej młodzieży rew olucyjnej".

Po krótkieir. przedstawieniu szeregu 
enizodów z życia Marszałk: p. Seicaru
kończy swój artykuł następującemi słowa­
mi: Marszałek Piłsudski przybywa do nas 
jako gość. Witamy g c jako obywatela —  
żołnierza, zwycięscę najeźdźcy, realizatora 
cudu polskiego i przyjaciela naszej O j­
czyzny.

Wywiezienie Polaków z więzienie w Mińsku.
2  rozkazu G .P .U . w dniu 20  bm. z więzienia G .P.U . w Mińsku wywieziono w nie­

wiadomym kierunku 26 więźniów polskich odsiadujących tu więzienie od przeszło 8 lat. 
Część z nich według niesprawdzonych pogłosek: wywieziona została na wyspy So lo - 
wieckie inni do gubernji wiackie]. Wśród pozostałych więźniów panuje wielki niepo­
kój o  lr s  wywiezionych. Na miejscu wywiezionych osadzono około  40  chłopów t. zv> 
„kułaków" oskarżonych o  stawianie oporu feładzy i podpalanie objektów rządowych.

Śledztwo w sprawie zamachu na Llzarewa
na ukończeniu.

WARSZAWA, 23-V III. (P at). Polska Agencja Telegraficzny dowiaduje się, ż t  śle­
dztwo w sprawie zamachu na przedstawiciela handlowego Z .S .R .R . w Warszawie Li- 
zarewa jest już na ukończeniu i że sprawa W ojciechowskiego znajdzie się na wokan­
dzie sądu okręgowego w Warszcwie zapewre w połowie listopada. Powstało w niektó­
rych organach prasy zagranicznej pogłoski o tern, że zamknięte w swoim czasie ptzei 
władze administracyjne w związku z zamachem na Lizarewa rosyjski Komitet em igra­
cyjny oraz związek młodzieży rosy jsk itj, zostały ponownie otwarte, nie odpowiadają 
prawdzie

Rezonans w Niemczech po artykule „Gto&u
Prawdy

BERLIN , *23-VIII. (P. t). W całej prasie berlińskiej wlelKie wrażenie wywołał 
artykuł redaktora Stpiczyfiskiego w „G łosie Prawdy" w sprawie t. zw Auschlussu. 
Po za obszernem sprawozdaniem „V ossische Z tg ' i depeszami w prasie prawicowej, 
zamieszcza dziś również obszerne streszczenie artykułu centrowego „G erm ania" pod­
nosząc, że z kół polskich jedynie tylko koła nacjonalistyczne są w dalszym ciągu zacię­
tymi przeciwnikami Auschlussu i zwolennikami aktywnej polityki polskiej przeciwko 
idei Anschiusu. „G erm ania” cvtuje artykuł „Głosu Prawdy” z uznaniem i zadowole­
niem nazywając go dowodem, i i  polskie koła militarne wyraźnie oddalają się od na­
cjonalistycznego punktu widzenia.

Otwarcie kongresu Uiijl Międzyparla men~
tarnej.

BERLIN , 23-V lll. (Pat). W Uroczystości otw arck kongrest Unjl Międzyparlamen­
tarnej wzięli udział z ram irnia rządu Rzeszy obok kanclerza Mullera, minister Stre- 
sem ann, m inister komunikacji von Guerard,- minister sprawiedliwości Foch i minister 
wyżywienia Dietrich.

Powszechną uwagę zwrócił fakt, że m inister Stresem ann witając się z całym sze­
regiem swych znajomych parlamentarzystów obcych państw podawał wszystkim lewą 
rękę, prawą bowiem miał zubardużowaną, ponieważ lekarze przed południem doKOtiali 
na prawej ręce m inistra nacięcia, by uzyskać krew do analizy.

Rokowania sowiecko-niemieckie.
BERLIN  23,VI11 (Pat). Ja k  donosi biuro Wolffa, estoński m inister Spiaw  Zagra­

nicznych Rebane zaproponował wczoraj oficjalnie posłowi niemieckiemu rozpoczęcie ro­
kowań handlowych niem fecko-rosyjskich w Tallinie.

Konflikt chorwacko-serhski.
W IEDEŃ. 23. VIII. (Pat.) Dzienniki u cn cszą  z Białogrodu: W czoraj przed połud­

niem odbyła się konferencja między premierem KorOszecem, a szefem stronnictwa ra ­
dykalnego Dawidowiczem. Ja k  przypuszczają konferencja dotyczyła zarządzeń, które 
rząd r.ia wydać przeciwko chorwackiej partji chłopsKiej. P o konferencji odwiedfili także 
premjera inni członkowie grbinetu. Postanow iono zwołać na dzis po południu Radę 
Ministrów. Po posiedzeniu Rady Ministrów uda się premjer do Bied celem .przedło­
żenia królowi sprawozdania.

„Król Achmed Żogu“ wyda amnestję.
W IED EŃ . 23. VIII. (P at.). Dzienniki d on osta  z Tiranu, że Achmed Żogu po ogłoszeniu go 

królem  w yda am a stję dla vf*estępców  politycznych i posnolitych. Z tego powodu zostało wstrzy- 
m anyct.lkilka w yroków  Śmierci wydanych przez specjalny trybunał dla obrony państw  .

Z caTej Polski.
—  Szczegóły tragicznej śm ierci 

dwóch studentek. W związku z tragiczną 
śm iercią dwóch studentek Krukowskiej z 
Krakowa t Honcwskiej z Warszawy, któ­
rych zwłoki znaleziono przedwczoraj u 
stóp ostrego szczytu po stronie czeskiej 
w Tatrach, podają następujące szczegóły: 
Snała, de której przyczepiona była lin? 
asekuracyjna, oberwała się, nie wytrzymu­

jąc ciężaru turystek.
Jed na z nich straciła równowagę i 

spadła z wysokości 40 metrów. Druga, 
chcąc je j przyjść z pornocą, poczęła się 
spuszczać po linie, jeanakźe lina zerwała 
się a nieszczęśliwa turystka spadła w te 
sam e m iejsce, gdzie je j towarzyszka. Po 
Kilku* minutach obie turystki wyzionęły du­
cha. Zwłoki przeniesiono chwilowo do 
schroniska w Dolinie Staroleśnej, skąd 
przewiezione będą do kostnicy w ZaKOpa 
nem.

Instytut Nauk H a u U n o - t a M  
w W e .

Rozwijające się z dniem każdym życie gos- 
podarczt Polski w ym iga specja ;zacji jul i isetylko 
w dziedzinie przemysłu, ale także i w dziedzinie 
handlu tow arow ego. Polska, jako Kraj roir.iczy. 
posiada wiele artykułów n? wywóz zagranicę. 
Ażehy handel wytworami: rolnictwa mógł byń p o ­
wadzony intensywnie I racjonaln e, n .leży  prze* 
dewsz.,a kiem przygotować ładzi odpowiednio 
wykwalifikowanych w dziedzinie handlu temi ar- 
tykułanr.

Polska posiada znrezne przestrzenie leśne 
i drzewo nasze chętnie jest kupowane przez An­
glików, Niemców i Holendrów. Soraw - rozwoju  
handlu drzewnego również wiąże się S-.iśie z 
przygołowani»m odpowiednich ,udzi. Cała pro­
dukcja leśna, a częś:iow o rolna jest przedmiotem  
obrotów rąk niepolskich. W trch  warunkach, już 
pomijając zatnisr una-odowienia ,ych gałęzi han­
dlu, ale wprost troska o zabezpieczenie nowych  
źródeł i w arsitatów  pracy dla coraz to  w zrasta­
jącej ludności państwa, stwarza konieczność, uję­
cia tvch gałęzi handlu przez jednostki odpowieci 
nio przygotowane, zarów no jak fachowo tak i 
społecznie.

Z trcL  o wrgi-jdów, P o la k i Towarzystwo  
Krzewienia 'Viedzj Handlowej 1 Ekoi omiczne w 
Wilnie powzięło inyśl założenia uczelni, któraby 
przygi towywaia fachowców, tak bardzo ootrzeb- 
rycn  dla naszego handlu drzewom i z„ozem w 
szczególności na te-enie województw p ó h o cn o -  
wsciicunich. W jesieni roku 1927 pov/stał instytut 
Nauk har.dlow o-G ospodarczych ł  jednym wydzia­
łem ogóino-handiowyn., i ji ż zaledwie po roku  
swego istnienia wyraźnie ujawniła się potrzeba 
tego rodzaju uczelni, czego dowodem, że Instytut 
z rozpoczynającym  się nowym rokiem szkolnym  
prow aJzić będzie nauK< już na 2-ch  wydziałach. 
Organizacje r ilricze zainteresowane powstaniec i 
Instytutu wy. aziły życzenie, ażeby został zorgani­
zowany w yć-iał roiuicio-haum ow y. Z przyszłym  
rokiem  szkolnym powstapńe jcszcce wydział leś- 
no-hardlow y. Do Instytutu przyjmowana jest 
młodzież płci obojga po ukończeniu 6 klas gim­
nazjum, a nauKi, trw a la* trzy . Nauczanie w In­
stytucie oparte jest przedewszystkiem na stronie  
praktycznej, dia.ego poza nauką teoretyczną wy­
maga. a jest praktyka iswodowa odpowiadająca 
specjalizacji słuchacza danego wydz.ału. Tak uję­
te przygotowywanie w Instytucie zapewni społ 
czeństwu polskiemu dopływ świeżych wykwalifi­
kowanych kierowników przedsiębiorstw handlo 
wych, spółdzielni wszelkiego lod^aju, a także 
dobrych oannowców, pra nwników ubezpieczenio­
wych, księgowych i t. d. Z radością należy powi 
tać powsts’ ie tej uczeini w Wiinie i zachęcić mło­
dzież dorastającą do zapis, wania się a? słucha 
czów gdyż w dobie obecnej, ten tyiko m oće za  
pewnić sobie byt n.eealecny i star uwisko społecz­
ne w przyszłości, kto stuje J o  wilki życiowej o d ­
powiednio uzbrojony w wiedzę tachow ą.

T. G.

Mm w Ctrkwl rmyjstiej u
; Zamieszkały w Paryżu prawosławny 

arcybiskup Serafin ogłosił o ręd zie  do R o ­
sjan w Europie zachodniej,w którym o m a ­
wia iy>ui cję w Cerkwi rosyjskiej na em i­
gracji, wskazując, I i  wszyscy prawie bis­
kupi tej cerkwi o ra z  ogrom na większość 
w iernych n ic podporządkowała się wyma­
gan io m  m etroD oiity Sergiusza i nie wkro­
czyła na tory uznania władzy sow ieckiej 
w R osji.

Oumienne stanowisko metropolity Eu- 
logjusza i kilku biskupów spowodowało 
rozłam w cerkwi em igracji. Arcybiskup S e ­
rafini oświadcza w imieniu synodu cerkwi 
rosyjskie} na em igracji, iż synod ten po­
zbawił m etropolitę Eulogjusza oraz pod­
władnych mu arcyoisknpa Włodzimierza i 
biskupa Sergjusza prawa wykonywania o 
bowiązków arcykapłańskich i zastosuje dc 
nich dalsze represje cerkiewno w razie 
trwania oporu z ich strouy.

I H u  polni do A m u l e t  O lin tp iio
WARSZAWA, 22.VII1 (P at). P o powrocie z 

Amsterdamu kierownik polskiej ekspedycji olim­
pijskiej i prezes polskiego komitetu olimpijskiego 
inżynier Znajdowshi hdiielił przedstawicielowi 
Poiskiej Agencji Telegraficznej rozmpwy na te­
mat udziału polskich zawodników w igrzyskach  
olimpijskich. Na wstępie prezes in l  Zna; howski 
zaznaczył, że w porównaniu z igrzyskami paryskie- 
mi z roku 1924 ekspedycja polskc do Am sterda­
mu była dobrze przygotow ana, a pom oc finan­
sowa ze strony państwowego urzędu wychowania 
fizycznej,: nie poszła na marne. Sprawa mieszka, 
niowa by.a rozwiązana doskonale, warunki życiu, 
jakie pos:adili nasi olimpijczycy były wprost id e­
alne. Chyba jedynie Amerykanie byn tak zakwa­
terowani jak Jolacy. Przyjęcie, jakiego doznali 
polscy olimpijczycy ze strony polsko -  holender­
skiego komitetu w Amsterdamie, pod przewodni- 
ctwe konsula honorowego polskiego p Buckm a- 
na, było wprost bajeczne.

wO się Wczy wyników aawndów olimpij­
skich dla Dolaków, to , jak zaznaczył prezes Znaj- 
dowski, są  o n t wręcz jak na stos anki polskie 
doskonałe Uzyskaniu przez nas 12 punkióir 
świadczj wymownie, że sport polski poszedł < 
duży krok naprzód. Udział Dolski w igrzyskach ma 
nieoceniona znaczenie propagandowo. Nazwisku 
Konopackiej. W ierzyńskiego, Kawalerzystów, szer­
mierzy, w ioślarzy Skoczylasa złotem ! głosami zr  
pis i le zostaną w dziejach Dolskiego sportL. Zdo­
byliśmy sobie na rerne zagranicznej szacunek i 
uznanie i każdy c bernie wi<. że Polska ma cos w 
sporcie do powiedzenia. Ni4 pom ogr nic stosy bf- 
Diouły propagandowej, najlepsza pro-aganda -zwy­
cięstwa.

Na zakończenie inżynier Znajdowski oświad­
czył. że badanie lekarskie zawodników polskich 
wykazało, że h-ening prowadzono dobrte, óvi on  
jednak za krótki. Je s t to  doskonałą nau.tą dla nas 
na pr*yscłoSC. T o te . dążeniem św iata jp o rtow<. 
go j  Polsce, poiskid :wiązl.ów sportowjrch i 
nolskiegc i.oraitetu olimpijsKiego winno być roz­
poczęcie od z a i . .  planowej .systematycznej pra­
cy oraz odpowiednie jej rozłożenie na ukre., lt  
tni, Wysiłk: braci sportowej jednak nie wiele po­
mogą, o  ilt całe społeczeństw o nie przyjdzie im z 
pom ocą, składając choćby groszow e ofiary na 
fundusz olimpijski Przy odpcwiednieir posh»- 
wijniii spiawy możemy być spokojni o wrniiki prac  
zawodników ia  przyszł ?uh igrzyskach olimpijskich 
w L os Angelos w r 1932.

Gittida Ytiirszawska a dr 23 VIII. b r 
DEW IZY

Belgja . . . . . 12-..01— 123,70
Hola ltjn . . . . 357 ,48—3Ć 5,58
.  en tyz . . . . . • 4 3 .2 7 - 4 ’  16
Kow -Jork 8,90— 8.38
Pary* . . . . ; 34.83—3 4 ,7 .
Prag? ........................................... W,47—2( ,36
lEWL]«af}L, , g , 1 1T 72 — J71.29
\vlecky , i 5 . . . 46,73**— *6,61V2



f ■ i , * L , Nr 192 (1239)

K R O N I K  4
Piąt«*k

24
s erpnia.

DsiSi B artlom :ej .
Jułir*i Ludwika.

WnebCd 4 as. 07
Ł a c h ó l ,  8  oj. 36

i^ E T E O R O L O O IC Z N A ,

— Spostrzeżenia Z akładu M eteorologi­
cznego U S , 8 .  i  da, 23 VIII. b. r . Ciśnienie 
«redP'e w m ilinutrsch 753. Temperatura Średnia 
4-I4°C . O a d  w m 1 m etrach 3, Wiatr p rzerażają  
cy południowo-wschodni. Pochm urne. Mgła. Pr.-c- 
Ictny deszez. Maksimum na dcbę-f-180 C

Tendencja barom etryczna: spadek ciśw e-
nia.

O S O B I S T E

— Odjazd pani M sr.z H k o w e j P ił 
sudskiej do Sulejów ka. Dnia 23 b. rr. o 
gcdz 19-?j min. 55. Do blisko dwutygod­
niowym p .bycie w Świątnikach pod Wł? 
nem pani Marszałkowa Aleksandra P !ł 
sudika wraz z córeczkami Wandzią i J a ­
gódką od jechał! do Sulejówka. Odjeżdża­
jącą psnią Marszałkowa na dworca żegna­
li zastępca w cjew od* p , Dworakowski, 
prezydent miasta FoUjewski i wice-prezy- 
dent Czyż

— W yjazd del. rok. G e r n a urlop. Pan 
Delegat ProKuratcrji Generalnej Adolf Koneć w 
dniu 24 b. m. wyjechał na urlop wypoczynkowy. 
Zastępuje p delegata radca Prokuratorji Gene­
ralnej M ietaysUw Obiezierski.

— W yjazd na u iIgd. Dn a 23 b. m. kiero- 
wn k w ydr. wyznaniowego urz du wojewódzkiego 
p. Narwoysz rozpoczął urlop wypoczynkowy.

M łEJSK A .

—  Przed o b c h o d e m  ju b ileu szu  25-tniego  
sinienia e le k tro w n i. Jak się dowiai. ljetr.y wnoiu 

1 września p. t. w dniu obchodu jubileuszu 25-.e t- 
n ieg o  istnienia elektrowni miajskiej w Wilnie, 
przybędą do Wilna kierownicy t. ktrownl w War- 
izawie, Poznaniu, Grodnie i Eiałymstoku, oraz  

kierownicy elektrowni w m iastach mniejszych. Na 
program  uroccystości tych  składa się e j . in. po­
święcenie nowych turbozespołów .

— Z d row otn ość w śród  b y d ła . Według da­
nych statystycznych w ostłtnich  tygodniach na 
terenie ca łtg o  województwa wileńskiego o it za­
notow ano wśród bydła domowego żadnych zbio­
rowych zapadnięć. Również i wypadki wścieklizny 
wśród psów spadły do .minimum. Szczególniej

pod względem zdrowotności bydła góruje pow. 
brasławski, oraz częściowo dziśtreński.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE .

— K onferencja w U rzędzie V 'ojew ód 7’ im. 
W dniu 22 brn. w Urzędz'e Wojewódzkim odbyła 
się konferencja, w której m. in. wzięli udział rad­
ca M in isterstw  Spraw W ewn., starosta greozki 
p. Iszora, przed tawiciel Magistratu m. Wiln;* 
p Łokiccjewski, przedstawiciele intendentury woj­
skowej o r c i  pr~edstawiciele oddziału W ilińskie­
go Spółdzielń Spożywców Rzeczypospolitej P ol­
skiej.

Przedmiotem konh rencji była sp-awa re g t-  
lacji pooaży na n n k u  wileńskim zboża w ctlu  
zapobieżenia wahaniom cen na cbleb. Stwierdzono 
iż podnoszenie cen chleba jest rajczęściej rieu- 
zasadninne i ma na celu upraw u n ia lid u  y. Abv 
ra p 'b ie c  temu cłu postanowić no w nrjblifszym  
czasie wydać odpowied iie zarządzenie. Nie wyko­
nania tych zarządzeń przez sprzedawców chieba 
pociągnie za sob ą stosow anie w obrc nich dal­
szych ksr.

S P R A W Y  SZ K O L N E .j — ■—» « ,   — ■■■■

— 8-kliisowe K oedukacyjne G im nazjum  'm . 
T ad . Czackiego z praw am 1, ul. W lwulsklego 13, 
gm sch  w łasny. Egzsmina ystępne rozpoczną się 
dnia, 3 J s :eri icia o godz. 10 rant.. Podania ksn 
dydków (te k ) do wszystkich klas z wyjątkiem  
Viii ej " m j t r u r e  kancelarja we wtorki i piątki od 
goas. 11 — 1 Od dnia 25 sierpnia ci dziennie od 
godz. 10— 2 pp.

—  Zapisy dzieci do szk ó ł pow szechnych. 
Na ir.ocy rozporządzenia władz szkolnych w dn. 
28 29, 30 i 31 b. m. odbędą sie zapisy do publi­
cznych szkół powszechnych. Rodzice lub opieku­
nowie dzieci urodzonych w roku 1921 t. j. dzieci 
siedm ioW nich oraz azieci urodzonych w latach  
1 9 1 5 -1 9 2 0  które uczęsz-zaiy jus J o  szkoły w 
loku szkolnym 1927/2?, obowiązani są zapisać je 
do najbliżej położonej publicznej szkoły pow sze­
chnej w dniach wyżaj u skazanych.

Kto z rodziców , lub opiekunów nie zasto­
suje się do powyższego zarządzenia ulegnie karze 
aresztu  lub grzywny.

SP R A W Y  ŻYD O W SK IE

—  E ch a w yborów  do zarządu gm iny ży­
dow skiej. Jak  się dowiadujemy demokraci ży­
dow scy, mając na względziu pewne uchybienia na­
tury praw nej, popełnione poderas z yberów  za­
rządu gm n y, mają zam iar zw rócić s>ę do władz 
z prośbą o unieważnienie tych w yborów.

Silne lotnictwo to potąga państwa!

N A D ESŁA N E.

— K ursy dla pracow ników  sam orząd o­
wych. W olna W szechnica Polska w W arszawie 
zorganizo wała w ub. r. specjalne Studjum Admini- 
stracji Komunalnej, którego zadaniem jest kształ­
cenie pracowników samorządowych., Studjum, po­
cząwszy od 192'7 roku co sem estr urządza dwa 
kursy. A- -dla p raco , ników miejskich i powiato­
wych, na który przyjmowani s ą  pracownicy sa- 
m o rz ą o w l o wykształceniu conrim niej 6 klar 
szkoły średnie’, B — dla pracowników gr.iin wiej­
skich, na który wymagane jest wykształceni* 7 
klasowej szkoły powszechnej lut 4 klasj srkoły  
średniej. Takich podwóinycb kursów Studjum 
zorganizowało dotychczas 3, dajac m ożność 270 
pracownikom ssm orządowym uzupełnienia swej 
fachowej w ieizy.

— Żeńska szk o ła  M leczarsk o-S erow arska. 
Szkolnictwo zawodowe żeńskie zyskuje w najbliż­
szych tygodniach nową placówkę, która przygoto-

8 wywać będzie kobiety do pracy w dziedzinie, ma­
jącej najświetniejsze warunki rozwoju w naszym  
krsju, a leżącej 1otad albo odłogiem, albo pod­
noszące] się tu i ówdzie z trudem wobec braku 
przygotow anych, fachowych pracowników.

Od . września b. r. przyimute uczenni­
ce  szkoła M ieczarsko-Serow arska w Szafa-ni pod 
Golubi, m w p ow iece rypińskim.

Szkoła pow.sraL. z Inicjatywy wydziału szkół 
zawodowych żeńskich Ministerstwa Oświecenia, 
posiada mleczernię i serow arnię, wspaniale wypo­
sażoną w ra jn o u s ie  urządzania, wzorowo posta­
wione laborator|um chem iczne, oraz hodowlę 
krów i nierogacizny.

Wobec powstawania coraz liczniejszych mle­
czarń w miastach, nrzy których istnieć muszą 
laboratoria dla analiz mleka i t. p. c tw orzył s.ę  
nowy tak bardzo odpowiedni dla kobiet zawód  
lab orantek.

Z agranL ą oddawna pracują kobiety w tych 
iaboratoijacń i 'Stnieją szKoły specjalne, prz-gn- 
;ou ujące je do togo. U nas szkoła w Szafernl k -  
kę tę zapełni. Gruntowne wyszkolenie w maślar- 
st jrie i surow -rstw ie przygó owuje samodzielne 
prucowniczki dla m leczarni. Szczsgólniej w dzie­
dzinie serew arsaiej otw iera się nuże pole pracy 
w kraju rolniczym  jan nacz P o le  to dotąd zu­
pełnie niewykorzystane, Polska sprowadza sery z 
z»gram cy, m ogąc je doskonale wyrabiać u s ;ebie. 
Oczekiwać należy, że kobiety spełnią tę dziś 
pionierską pracę i gałąź tę tak dla nich odpo­
wiednią rozwiną.

Internat dla uczennic mieści się w wygod­
nym pięknym dworze, gruntownie przerobionym, 
posiadającym kanalizację, światło elektryczne, po­
łożonym w dużym pcritu.

Szkoła przyjmuje kandydatki od lat 16. z 
ukończaną co  najmniej szkełą powszechną. Od 
kandycatek mających otrzym ać dyplom na in­
struktorki lu„ Uborantki chemji nlecrarsklej wy­
maga się 6 klas gimnazjalnych. Cały kurs nauki 
trw ł 2 lata. Opłata wynosi 200 zł. rccznie ża na­
ukę i 80 zł. miesięcznie za internat.

Wszelkich Informacyj udziela dyrekcja szko­
ły w Szafami, poczta Golub (P om orze).

Teatr S mu/ykd.
T E A T R  PO LSK I (sa la  „ L u tn ia ")

—  W ystępy M arji Mah aow icz-N D dzKlskiej. 
Dziś grana hędzie w d iszym ciągu doskonała 
sztuka G Zapolskiej „Żubu;ia*, która zyskała 
ogólne uznanie publiczności. R o ięty tu ło\ ą kreuje 
urocza i utalentowana * n y s tta  Marja M łlanowicz- 
Niedzieiska w otccrenlu wyb-tniejszych s>ł zesp r- 
łu: E. I ren’ iówny, M. M akarczykówny, Z. Mol- 
skiej, W. M alinowskiego, S Brusikiewicza 1 A. 
fcodzińskiego.

Re2 kserował W. Malinowski.
—  W ystęp sióstr K orzeniew skich w T ea­

trze  P olsktm . Świetne tancerki siostry Kc-zenie.w- 
skie zaprodukuja dziś oo przedstawieniu „Żahu- 
si" s z f 'e (. nowych tańców  ekscentrycznych w nad- 
wyraz efektownyc i bogatych kostium ach.

Program  zawiera: S trauss—W alc wiedeński, 
Sui — Noce s alnne, Nelson.—T anłec ekscentivcz- 
ny, Meizel— Boston erotyczny, Youm nns— Chiby— 
dżibis. Bilety nsbyte na przedstawienie .Ż abusi*— 
służą i na produkcje taneczne sióstr Korzeniew­
skich. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł 50 gr.

T E ftT R  R ED U T A  (n a  P oh ulan ce).
Dziś -Z aczarow ane Koło* — baśń dram a­

tyczna L. Rydla w 5  obrazreh. Postacie główne 
fdt yorzą: St Chmielewska, M. Zarębińska, L. 
W oł!«jko, Z, Chmieleuski, J . Karbowski, W. Wy- 
btf.ńskł, T . Białkowski, S. Butkiewicz, J. W asi­
lewski, W. Scibor, Su Larewicz, W. Gasiński, St. 
Brem, J. Kiejer, K PągowrkL

Oprawa sceniczni Iwa G a!la--kostjum y wy­
konano w pracowniach Reduty.

Ju tro — w sobotę, po raz drugi i estatni „Za­
czarowane K oło".

W niedzielę, dnia 2 ó —tragedia w 5  aktach  
St. Żerom skiego , Sułkow ski"—z Juljuszem O ster­
wą w postaci tytułowej.

Biie :y w cenie od 50 gr - 5  i ł .  wcześniej 
do nabycia w kasie wejściowej Targów  P ółn oc­
nych, a w dniu przedstawienia od godz. 18.30 w 
kasie testru.

R a d ł o *
PROGRAM STACJI w iLEN SKIH j.

F ala  435 m tr.
PIĄ TEK  dn. 24 sierpnia 1928 r.

\3 00: Transmisys z W arszawy: sygnał czasu, 
hejnał z  Wieży Marjackiej w Kranówie, komuni­
kat m eteorologiczny. 16 30 — Jo 45: Chwilka iitew- 
sna. 16.45— 17 00. Komunikaty Targów Północnych. 
17.00— 17.20: Muzyka z płyt gramofonowych firmy 
Jo  sef Weksiei w Warszawie ul. M arszałkowska 
132. 17.25— 17.50: D laczego k o ria m y  Wilno? O d- 
czyf wygł. Wacław Gizbert — Studnickh T ra n s­
misja do W arszawy, 17.50 — 19.00: T ra n sn rsia  
koncertu pop ułudmowego z terenu T argów  P ó i-  
socnych . 19 03— 19.25; Felieton „Czem ‘est radjo*

wygr. Ju r Leieński. 19.25 — 19.40: Muzyka z płyt 
gra mofonowycl firmy Józef W eksler w W arsza­
wie ul. Marszałkowska 132. 10,43— 10 10 „Skrzyn­
ka pocztow a* wygł Kier. Progr- Polskiego Radja 
w Wiln e Witold Hulewicz. 20.15 — 22 00: T rans­
misja koncertu symfonicznego z W arszawy. 22.00 ■ 
22.30 T ransm isji z W arszawy: sygnał czasu, ko­
munikaty: P. A. T  , policyjny, soortow y inne.

gii i M x «  K i .

—  Znowu sam obójstw o. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych na strychu do­
mu Nr. 6 ptzy ul. Nowogródzkiej popełni­
ła sam obójstw o przez powieszenie się 36 
letma Rywa Okuszko. Nim pośpieszono 
je j z pom ocą —  nastąpiła śm ierć.

Powód rozpaczliwego * kroku niewy­
jaśniony.

— Ci się obłow ili. >nia 22 b. m. Potocki 
Wincenty zan.. Zamkowa 16 zameldował, ii tegoż 
d ria , przy wsiadaniu do autobusu przy st-cji Wil­
no, lub około poczty V'ilno skradziono mu z kie­
szeni 212 lolarów  i 65 zł.

— T rzeb a portfelu pilnować. Dnir 22 bm. 
Mikołaj Olechnowicz zsm . Wiwulskiego 8 zzm ei- 
dował, iż przy wejściu do wagonu iii ki. pociągu  
przybyiego z W arszawy, został okradziony z port­
felu Ziiwierając/go 12C0 zł. oraz dokumenty.

— Z derzeń!!: taksów ki z dorożką. Dn. 22 
b. m. taksom etr Nr 128 kierowany przez Stefana  
M ackiewicza zam- Subocz 17, na ul. Kalwaryj- 
skiej najechał na dorożkę Nr 26 powożoną o u e *  
Wincentego Łukaszewicza żaru. Rysia 12, który  
jechał nie przepisowo — środkiem ubcy. Wskutek  
zderzenia pasażer dorożki Łozocki Mowsza zam . 
Kalwaryjska 51 wypadł z dorożki, ulegając lekkie­
m u  potłuczeniu.

— W ykrycie składu przem ytniczego. Wd n .  
uczorajszym  władze bezpieczeństwa wykryły przy 
zauł. Mikołajewskim 2 w m eszkaniu niejakiego 
Sobaia skład przem ycanego z zagranicy tytoniu Prze  
prowadzona rewizja ujawniła większą Ilość tyto 
niu i papierosów.

Rozmaitości.
W s z y s tili  Chinki m uszą obciąć wło^y

Ch flski rząd narodnwy wydał w tych d.iiach 
rozpor (ąs.zenie, w myśl którego wszystkie kob ety 
w Chinach w ciągu trzech tygouni muszą asC so­
bie obc ąć włosy Rozporządzenie to  nie obejmuje 
jedynie tych kobiet, kfór<, ukończyły już 30-ty r0 |c 
życia; tym Chinkom wolno będzie i w przyszłości 
m ieć d *:gie włosy Równocześnie p c'ecor o wła­
dzom administracyjnym, by czuwały bacznie . a a  
wykonaniem powyższego rozporządzenia I pocią­
gały do odpow'9dzmlności te kobiety poniżej lat 
30, które w łesow  nie dały sobie obriąc

Miejski Kinematosraf

Mtiralao-fliiilłtoHf
s a l a  m i e j s k a

(Ostrobram ski! 5)

Od dnia 24 do 28 sierpaia 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy: 2505

Miłość ubogiego młodzieńca
Feuillet'a. Reżyserował G . Pavel. W rolach głównych: Włodzimierz G ab aro  w. 3uzy 
Yęrnc n i Mały Dzieshaft. Akcja rozgrywa się na tla najpiękniejszych zak ątk ó * Francji. 
Nadprogram: „ M iłt  wnuv.zek“, kom . W 3  akl, O rH estn . pod dyr. p. Wł Szr-repańskiego. 
K ast czynna od g. 5 .30, w niedziele i święta od [. 3.30. Początek  seansów  o g. w niedziele 

i święta o g. 4-ej. Następny progr*m : „ W ró b Jlk 2

K l n o - T e a t r

„ H E L I O S "

Wileńsics 38.

Naiw|er2pJi"kfS2la‘ Mogiła Nieznanego Żołnierza
Monument, dramat m iłości i egzaltacji podług powieści A N D RZEJA  STR U G A . W rolach 
głównych M A R J A  M A L 1 C .K A . M A FJA  G O RCZYŃ SK A , HALINA HULANICKA, JE R Z Y  
MARR, JER Z Y  LESZCZYŃ SK I, KAZ. JU ST JA N . Akcja rozgryw a się w Krakow ie, Warszawie, 
w Rosji na Krymie, na froncie wojennym, w ielotysięczne ^astępy wojsk polzklcr i arm jl czerw one  

Dla m łodzieży dozwoione. Każa\ powinien zobaczyć. O statni seaos o godz. i0 .15. 265-3

KINO

j u r

Mickiewicza 22.

r ,  i» i  . r y  T A  T l  fk  dramat osnuty n a  tle głośnej powieść’ _K c- 
Dz!ś potężny £  1 1  -  £ k  [ J  / %  d a ścieżka“. W rolach g ł.: J * c k  Trenor,

,n p * L>ssi Arna, Msx Maxhnlllan i L oaisa Waidera 
G Ł O SY  P R A SY : Potężny film, kh5ry pierwszy a.d dluzszegc czasu osiągnął niezatarte wrażenie ... 

... Film ten jest piękny i wielki, bedzie pomnikiem sztuKi filmowej ..

... Stanow czo winno się ten film w.dzieć, gdyż należy do arcyd zieł....
Początek seansów  o godzi rie  5.30. O statni o 10 25. 2654

'  Kino
„ M I I ?

W ie lk a  42.

100 L T u E e  Jadwiga Smosarska
K . P i n m - s i m k  m i  M m  M M h i .  h i i i l M
LEO  B E L - Ć T P D y  U k l *  fNa bezdrożach żvci»). dramat erotyczny w 12 akt. Rzecz 

M ONTA ^  1  dzieje s ię  w W arfzastie i Ł o d z i . UWAGA: Film ten stw o­
rzony dla reprezentacji sztuKi fi mow. Polski zagianicą. P c c r ą t — 3.30, ost. seans 10.30. Ceny i e podwyższ.

K in o  Kolejowe
„ O y  nisko"

i(obck dworca 
koieiow sgo)

Dziś na ciekawszy (W ielka tragłd ja wykolejonych). W strząsający 
film sezonu p . t .  d n C l ^ i C i l l L j  dramat współczesny w 8-miu auzych 7ktach, 
reżyserii mistrza ekranu —  RU D O LFA  M EIN ERTA . W rolach głównych: A LBERT ST F.l. 
RUCK, E U G E N JU 3Z  K L O P FE R . M A ŁG O RZA TA  S C H L E G iE L , ERICK K A ISER  T IE T Z , 

HERMAN PICHA 1 FRYD A  RICH ARD. R z tc i dzieje się w-Wiedniu i Berlinie. 
Początek seansów o godz. b. w niedziele i święta o  4 poDołudoia.

KINO

„ L U X “
M ick iew icza  1 1 .

D aiśi Potężny dramat tajników  serca M O T T O : Pragnienie miłości i żar trw i okazały się

Sonata Kreutzerowska (NI, ^ :  n,‘ wiw obOTl,,k“!
w g nieśm iertelałgo arcydzieła genialnego j][t [̂ 2 TdłStOju. A*10!® iii® 11 P®łń* życia i 
Werafy trzyma w id ?a w ciągłenr napięciu. W roił „Natas?v“ E W A  P Y R  O N . 2652

1  D K Z E V
i  K R Z E W Y
jabłonie, gruszy, śl 
wiśni©, ©gra&f, poi

^  oraz o z ie b a e  zaaklimatyzowane, wyhsd:

■ hony, wielki, dobry wybór po

1  W i l n o ,  Z a w a l n a

v k a  ™  |

owocowe, 1
iwy, czereśnie, L  
Pieczki, maliny |
owana na m iejscu w srkółka h. 9
ilecają na sezon wiosenny 9  

Szkółki Mazelewskie £ ,

h  m  9  Cei,y ,
U H  przystępne. ■

D O K TÓ R M ED YCYN Y

8.
t a b j  weperyiiE! i i lfra e .

Elektrcferapl# diafermja, 
słońce górskie.

> f l c k k e w k c ? a l 2
róg TaNarsktej. 

Przyjmuje 9—? 15—-7. ?i5i

Sr.

M ag istrat m. T rok
KONKURSogłasza

na s t a n o *  Jsko 
burmistrza. 

Wymagane warunki:
1) obywatelstwo polssie,
2 )  wykształcenie wyższa (prawnicze),
3) giuntowna ziia jcm ość samorządu m iejskiego,
4 ) referencje 2-ch wfarc godnych osób.

WysokoSć u p osaieria  —  w granicach VII gr. płac 
urzędników państwowych i  2 0 %  dodatkiem reprezen­
tacyjnym.

Podania wraz z odpisami świadectw i życiorysem 
naleiy nadsyłać na imię Magistratu m T ro k  w termi­
nie do dnia 10 września 1928 r.

2 6 - 1  M A G IST R A T .

jcfinr
op, z o. o

P O Ż Y C Z K I
niskoprocentow e załatwia 

szybko
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mielce wic*  a 2 i ,  tel. 152

ZCÓ2-0

OSZCZĘDNOŚCI
ulokujem y w każdej sumie 

pod pewne zabezpieczenie 
Wileńsk'e Biuro 

Komisowo Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

1-wn

D R U K A R N I A
UL. Sw. IGN ACEGO  5 . W ILNO 

T rlefon Nr. 8 -93 .

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

S Z Y B K O  i D O K ŁA D N IE.

b w m rn m M m m  

Buchalterk^y

P A T E N T
IZ O LA C JA  °O W IE T R Z N A

FABRYKA EkEMEb TOW i BATERJj JB A 7 RA-*
P O Z N A Ń ,

2590-2

O ŚRODEK
od 100—150 h » z łed n ą  sie­
dzibą, parkiem grunta orne
1 łąki I ki., h s  mięszany,
2 kim. od kolei, ze zm ora­
mi i inwentarzem , lub bez, 
sprzed *my z m zterinino-
waniem wpłat. 2556-1

W ileńskie B iu ro  K om i­
sow o H andlow e. 

Mickiewicza 21, tel. 152 .

C H O R O BY  W EN ER Y C Z ­
NE I SK Ó R N E. P rz y d a je  

9 — 12 i 4 — 8. r
Mickiewicza 4,
tel. 1090 W X P  39 2150

DOKTÓR

WOilCZ
Choroby weneryczne, syfi­

lis i skórnb

WieLkfc 21.
Od 9— 1 i 3 — 7. (T e h f.9 2 1 ) .

2436

- 9
mam

m

2553-u

korespondeatK?, pisząca 
bardzo biegle na maszy4ie. 
oraz ST E N O G R A F U JĄ C A  
Doszukuje posady. Zgłosze­
nia: „Kurjer W ileński* pod 
„Pierwszorzędne referencje*

2650

Bkirdsti tanio
przepisujemy szybko i fa­

chow o oa m aszynach
W ileńskie Biuro 

K om isow o -  H andlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152

do

„Kuriera i M s r a  o “
przyimaje 

na naibardzie} 
dogodnych 
warunkach

A D M IN ISTRA CJA  
„Kurjera Wileńskiego*' 

Jagiellońska 3. 
od 9 —3 Dpoł. i 7—9 wiecz.

OŚRODEK
o pszennej glebie, obszaru  

przeszło '8 0  ha. z cabtow i- 
tem zabudowaniem S D rz e d a -  

my dogodnie. 2608

Dom H.-H.
Mickiewicza 1, teief. 9-05.

P oszu ku ją
PO SA D Y  mam ukończo­
nych b ki. glmn. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „K urj. 
Wil., jagiellońska i. 2402

M\m
P.K U. Swięciany, na imię 
Jakóba Buszmaka, zam. w 
Brasławiu, unieważnia się.

2656-2

ukończoną szkołę 
powszechna. Łaskawe zgło­
szenia aoA dm  „Ka/j. Wil." 
J  giellońska 3. 2090

Pianina
do wynajęcia. Reperacja 1 
strojenie. Ul. M ickiewicz* 
24— 9. Estko. 2203

irifsm
Choroby acha, 
^ardk i nosa.
Przyjmuje w Lecznicy L i­
tewskiej (ul. W ileńska 28). 
Od l l — l popoł. 2342

Akuszerka

Plarja Brzezina
przyjm rje od 9  rano do 7 w. 
«1. Ad. Mickiewicza 30  m. 4,
Wi 2,dr. Nr 3093 2152

Mloiw
czas Targów. Ul. Zarzecz­
na 5-»  m. 2 . 2575-1

Dr.
Choroby weneryczne 

i skórne 
Ul. W ileńska l i ,  tel. 640 
Gd 2 —5 -e j. W .Z.P. 13 . 2397

I  Informator c r o t a f f i  ?
Księgarnia | 
Pocztowa
„L O T "

w Mole parli mnij
otw arta od godzfny 
8 ran o do 11 r ie c z .
Znaczki pocztow e, znacz­
ki stemplowe, weksle.

ryroby tytoniowe,
artykuły piśmiennicze 1 

kancekryjne, książki
w idoki m. G rod na,
zabawki, kosm etyka, cze­
kolady i t  p. 2325

Popierajcie
Ligą Morską i Rzeczną.

| lj j i . Przy zaftupach proslBiy naszych Sz. Czytalników powoływać si^ fta ogłoszanla w „Kurjer z© Wiler

R ~ . k = i . i M M M I .  3. w t t  - “ “ i S I S Ł S T S S 'S ? m ' * * * "
CEN> PRENUMERATY: 
ni> m eszKanit w t— 10 gr 

O doział w G rodnie

f; mies ęcare I  d -'.* -e n io m  . o d e -  lub p n e .r lk , .ou.tową 4  U.-.u r u n i c ,  7 liCtN A  OGŁO-b 2^/o^droiajI* ogl? * '  x.4tfeżeniem  m i e j « .  *10*/. drolei "z a g ra n lcn e  Iro.el.

Mkydawca: „K u rjer W ileń sk l'L s-ka  z ogi .  oap. T qw. Wyd. . P ogoń*, Druk. .P a x * , ul. św. Ignacego 5. : Redaktor odpowiedzialny Jozef Jurkiewicz.


